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Zakończenie kampaniijprawozdawczo-wyborczej w PZPR

Przemówienie EDWARDA GIERKA na konferencji

partyjnej w Radomiu
RADOM (PAP). Z udziałem I sekretarza KC PZPR —

EDWARDA GIERKA, obradowała 16 bm. w ifadomiu woje­
wódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Za­
kończyła ona ostatni etap kampanii przed zwołanym na 11

lutego br. w Warszawie VIII Zjazdem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Przypomnijmy, że kampania
ta zapoczątkowana została we

•wrześniu ub. r. w blisko 70 tys.
grup partyjnych. Następnie od­
były się zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze w ok. 27 tys. OOP
i w ponad 75 tys. podstawowych
organizacjach partyjnych. Ko­
lejnym ważnym etapem kampa­
nii stały się konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze w gmi­
nach, miastach, uczelniach i

przede wszystkim w zakładach
pi-acy. Ostatni etap kampanii
rozpoczął się, przy udziale Ed­
warda Gierka. — 10 grudnia ub.
r. wbjewódzlcą Konferencją
PZPR w Katowicach.

Na wojewódzkich .konferen­
cjach — na tle dorobku i do­
świadczeń ostatnich lat w

szczególnych regionach kraju,
uchwalone zostały programy
działania na lata 1.080—1981; syn­
tetyzowano też na tym forum

dotychczasowe rezultaty ogólno-
partyjnej i ogólnonarodowej de­
baty nad Wytycznymi na VIII

Zjazd PZPR. Konferencje wy­
brały delegatów na Zjazd, któ­
rzy wraz z delegatami wybra­
nymi bezpośrednio na zakłado­
wych konferencjach partyjnych
— uchwalą na nim program
rozwoju Polski na lata osiem­
dziesiąte.

Podobnie jak na wojewódz­
kich konferencjach partyjnych
w całym kraju, również w Ra­
domiu podjęto sprawy efektyw­
nego gospodarowania, jak naj-

wykorzystania poten­po-|lepszego

cjału wytwórczego stworzonego
w dekadzie lat siedemdziesią­
tych oraz zagadnienia skutecz­
ności pracy i oddziaływania par­
tii we wszystkich dziedzinach

społeczno-gospodarczych.
Wzrost roli, siły i autorytetu

radomskiej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej podkreśliła
wymownie poprzedzająca mery­
toryczne obrady uroczystość
wręczenia przez I sekretarza
KC PZPR — Edwarda Gierka

kandydackich legitymacji par­
tyjnych 20-osobowej grupie mło­
dych przodujących pracowni­
ków różnych dziedzin życia spo­
łeczno-gospodarczego. 50-tysięcz-
ną w woj. radomskim legityma­
cję otrzymała Krystyna Sobnta
— ślusarz w Zakładach Metalo­
wych im. gen. Waltera, aktywi-
stka ZSMP.

Obecni byli członkowie cen­
tralnych władz i centralnego
aktywu partyjnego: zastępca
członka KC PZPR, redaktor na­
czelny „Życia Partii” — Igor

Łopatyński, minister energetyki
i energii atomowej — Zbigniew
Bartosiewicz oraz zasiępca kie­
rownika Kancelarii Sekretariatu
KC PZPR — Jerzy Wójcik.

Referat wygłosił I sekretarz
KW PZPR, w Radomiu Janusz

Frokopiak. Następnie rozwinęła
się dyskusja.

Na zakończenie dyskusji głos
zabrał Edward Gierek (tekst
wystąpienia I sekretarza KC
PZPR zamieszczamy na str. 3).

Konferencja przyjęła uchwa­
łę, określającą działania woje­
wódzkiej instancji partyjnej w

realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych regionu w latach
1980—1981.

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu nowo wybranego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR,
które odbyło się z udziałem E-
dwarda Gierka, wyłoniono Eg­
zekutywę KW PZPR w Rado­
miu. I sekretarzem KW PZPR’

wybrano ponownie Janusza Pro-

kopiaka.

JAPONIA. Emeryci tokijscy zorganizowali. siedzącą demon­
strację przed gmachem Ministerstwa Finansów przeciwko pro­
jektowi budżetu na 1980 rok zakładającemu zmniejszenie wy­
datków na cele socjalne i pomoc społeczną. CAF—IPS

P. Jaroszewicz przyjął
ministra spraw zagranicznych

Afganistanu
WARSZAWA (PAP). 16 bm. w drodze powrotnej z sesji ONZ

zatrzymał się w Warszawie minister spraw zagranicznych Af-

gańskiej Republiki Demokratycznej Mohammad Dosi.

W czasie pobytu w naszej stolicy min. M. Dost został przyjęty
przez prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Jaroszewicza.

Minister Dost złożył też wizytę kierownikowi MSZ, Józefowi

Czyrkowi.
W rozmowach, które przebiegły w serdecznej przyjacielskiej

atmosferze, omówiono główne problemy aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz stan i perspektywy rozwoju stosunków

dwustronnych.
Wyrażono wolę rozszerzenia wzajemnych stosunków. Obie

strony zdecydowanie wypowiedziały się za kontynuacją polityki
pokoju, odprężenia i współpracy w stosunkach międzynarodo­
wych.
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35. rocznica

wyzwolenia Warszawy
Wręczenie nagród m. st. Warszawy • Wizyta delegacji
władz Moskwy • Wyróżnienia dla przodujących saperów

MARSZA W A (PAP), W przeddzień 35. roczni­
cy wyzwolenia Warszawy odbyły się 18 bm. w

stolicy uroczystości upamiętniające tę histo­
ryczną dla Polaków datę. W zakładach pracy, na

uczelniach i w szkołach zorganizowano spotka­

nia z ludźmi, którzy walczyli o wyzwolenie War­
szawy i kraju od września 1939 r. aż do zwycię­
stwa nad faszyzmem niemieckim; młodzi spotka­
li się z ludźmi, którzy na gruzach tworzyli nową
Warszawę — miasto pracy i pokoju.

Narada w KK PZPR na temat drobnego przemysłu I usług

Większa produkcja i przyrost
zakładów usługowych

Obok dużych przedsiębiorstw
istnieją w województwie kra­
kowskim 1674 drobne uspołecz­
nione zakłady produkcyjne i u-

sługowe zatrudniające ok. 33 tys
osób oraz 6590 małych zakładów

rzemieślniczych. O problemach
rzemiosła i drobnej wytwórczo­
ści mówiono na wczorajszej na­
radzie w KK PZPR w nawiąza­
niu do uchwał XIV Plenum KC
PZPR i ubiegłorocznego wspól­
nego posiedzenia KK PZPR i
KK SD. Naradzie przewodniczył
zastępca członka Biura Politycz­
nego KC I sekretarz KK PZPR
Kazimierz Barcikowski. Obecni

byli m. iń. przewodniczący CK
. SD, wiceprzewodniczący Rady
Państwa Tadeusz W. Młyńczak,
wiceminister handlu wewnętrz­

nego i usług Lucjan Jaskólski,
prezydent m. Krakowa Edward
Barszcz, kierownik Sektora

Przemyślu Lekkiego i Produkcji
Rynkowej Wydziału Przemysłu
Lekkiego. Handlu i Spożycia KC
PZPR Andrzej Wawrzonkowski.

przewodniczący KK SD Jan Ja­
nowski, prezes Centralnego
Związku Spółdzielczości Pracy
Stanisław Kociołek, prezes 'Zwią­
zku Spółdzielni Inwalidów Wło­
dzimierz Pleszko, prezes Cen­
tralnego Związku Rzemiosła

Andrzej ZaWarczyński,
Chociaż drobna wytwórczość

wykonała w ubiegłym roku to­
wary za 14 mld zł, a rzemiosło
za 2,6 mld, daleko jeszcze do po­
krycia potrzeb rynku. Kiepsko
bywa zwłaszcza z usługami. O

Kraków w przeddzień
styczniowej rocznicy

W stołecznym ratuszu .odbyła
się uroczystość wręczenia doro­
cznych nagród m. st. Warszawy,
przyznawanych tradycyjnie w

rocznicę wyzwolenia stolicy za

wybitne osiągnięcia. . Otrzymali
je przedstawiciele różnych śro­
dowisk .zawodowych stolicy: na­
ukowcy, twórcy kultury, pra­
cownicy gospodarki miejskiej.

Na obchody 35-lecia wyzwole­
nia Warszawy przybyła delega­
cja bratniej Moskwy pod prze­
wodnictwem członka KC KFZR.
II sekretarza Komitetu Miejskie­

go Walentina Makiejcwa. Przed

południem delegacja Moskwy o-

bejrzała film „A jednak Warsza­
wa” obrazujący tragedię wojen­
ną miasta i pierwsze miesiące
jego odbudowy, a następnie za­
poznała się z odbudowanym
Zamkiem Królewskim.

Goście radzieccy spotkali się
także z Sekretariatem KW PZPR
i władzami administracyjnymi
stolicy.

„Wizerunek miąsta” — to ty­
tuł wielkiej wystawy plastycznej
otwartej. 16 bm. w galerii „Wa-

rexpo” w Warszawie. Ekspozy­
cja zorganizowana z inicjatywy
KW PZPR, Urzędu Miasta .i

Okręgu Warszawskiego ZPAP

jest przeglądem 35-letniego do­
robku artystycznego poświęco­
nego Warszawie.

W szefostwie wojsk inżynie­
ryjnych w Warszawie odbyło się
spotkanie przodujących dowód­
ców grup rozminowania przyby­
łych z całego kraju do stolicy z

okazji 35. rocznicy jej .wyzwo­
lenia.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(luf. wł.) Zbliża się 35. rocz­
nica wyzwolenia miasta spod o-

kupacji hitlerowskiej przez
wojska I Frontu Ukraińskiego
Armii Radzieckiej. Tegoroczne
obchody tej rocznicy będą miały
szczególnie uroczysty charakter
Ich kalendarz zawiera wiele

imprez politycznych i kultural­
nych, wystaw, koncertów, wie­
czornic czy spotkań z weterana­
mi walk o wolność.

Wczoraj w Muzeum Etnogra­
ficznym w Krakowie przy pl
Wolnica otwarto wystawę ma­
larstwa i rzeźby „Artyści nie-

Drofesjońalni w 35-leciu PRL”.

Zgromadzono r,a niej ponad 270

prac 72 autorów, reprezentują­
cych różne zawody i środowiska

krakowskie a zrzeszonych w

grupie plastyków nieprofesjo­
nalnych przy Krakowskim Do­
mu Kultury bądź w klubach
twórców nieprofesjonalnych,
działających w zakładach pra­
cy pod egidą związków zawo­
dowych. Wystawa prezentuje
się niezwykle interesująco. Wie­
le wystawionych na niej prac
zwraca uwagę mistrzostwem

wykonania i śmiało konkuro­
wać może z dziełami twórców

zawodowych. W uroczystości o-

twarcia uczestniczyli m. in.
członek Sekretariatu KK .PZPR,
kierownik Wydziału Pracy Ideo-

wo-Wychowawczej. KK Jan Bró -

niek, wiceprezydent miasta Kra-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ile w samym Krakowie z nie­
którymi usługami nie jest źle, (o
mieszkańcy wsi nadal narzekają
na ich brak.

Pracę zakładów drobnej wy­
twórczości i rzemiosła w woje­
wództwie krakowskim w swoich

wystąpieniach poddali analizie
sekretarz KK PZPR Henryk Mi­
chalski i wiceprezydent m. Kra­
kowa Eugeniusz Janczarski. Pod­
kreślano znaczny rozwój pro­
dukcji zwłaszcza na rynek kra­
jowy, wzrost wydajności, zasto­
sowanie pomysłów racjonaliza­
torskich. W obu referatach jak
i w dyskusji mówiono również
o barierach, jakie stwarza w

tych dziedzinach brak materia-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed jubileuszem
„Dziennika Polskiego”

Zbliża się 35-łeeie „Dziennika
Polskiego”, pisma trwale wpisa­
nego w powojenne losy kraju,
miasta Krakowa i regionu po­
łudniowego. Od chwili swoich
narodzin pismo na stałe zado­
mowiło się również. na (are­
nach dzisiejszego woj. nowosą­
deckiego, poświęcając temu re­
gionowi wiele miejsca na swo­
ich łamach.

I właśnie swój zbliżający się
jubileusz ■zespół „Dziennika”
rozpoczął od wyjazdu do Nowe­
go Sącza wraz z redaktor na­
czelną Haliną Gugałową, gdzie
w uroczystej scenerii nowosą­
deckiego ratusza odbyło się
miłe a serdeczne spotkanie re­
dakcji z I sekretarzem KW
PZPR Henrykiem Kosteckim,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A
H. Jabłoński przyjął

ambasadora królestwa Lesofho

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przyjął 16 hm. na audiencji w Belwederze am­
basadora nadzwyczajnego i pełnomocnego królestwa Łesotho
Bofihla Tikoc Matsoso, który złożył listy uwierzytelniające.

Na dziedzińcu belwederskim kompania reprezentacyjna WP
oddała ambasadorowi honory wojskowe. Odegrano hymny
narodowe.

Wizyta E. Wojtaszka w ZSRR

MOSKWA (PAP). Przebywający w,Związku Radzieckim
minister spraw zagranicznych Emil Wojtaszek zapoznał się
10 bm. z obiektami Olimpiady-80 .

E. Wojtaszek wydal obiad na cześć ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR Andrieja Gromyki.

Tego samego dnia min. Wojtaszek opuścił Moskwę, uda­
jąc się do Ałma-Aty.

Plenarne posiedzenie CKKP
WARSZAWA (PAP). 16 bm. odbyło się z udziałem członka

biura politycznego, sekretarza KC PZPR EDWARDA BA-
BIUCHA posiedzenie Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej.
W obradach, którym przewodniczył STEFAN MISIASZEK —

przewodniczący CKKP, uczestniczyli przewodniczący woje­
wódzkich komisji kontroli partyjnej.

Plenum oceniło działalność CKKP za okres między VII a

VIII Zjazdem PZPR.
W toku obrad podkreślono, że działalność centralnej i tere­

nowych komisji kontroli partyjnej — określana statutem I

uchwałą VII Zjazdu — koncentrowała się wokół umocnienia
roli podstawowych organizacji partyjnych w rozwijaniu od­
powiedzialności członków PZPR za wykonywanie obowiąz­
ków partyjnych, zawodowych i społecznych oraz w podno­
szeniu dyscypliny partyjnej.

Zabierając glos podczas posiedzenia Edward Bahiueh pod­
kreślił, na tle ogólnych zadań, rolę i znaczenie kontrolnej l

wychowawczej działalności KKP, jako ważnego czynnik#
wyzwalania aktywności i wzrostu odpowiedzialności człon­
ków PZPR za realizację polityki partii.

Plenum zatwierdziło sprawozdanie z działalności CKKP z*
okres od VII do VIII Zjazdu, które przedłożone zostanie Ko­
mitetowi Centralnemu PZPR.

Zachód nie popiera zimnowojennej
polityki Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). Coraz wyraźniej widać, że antyra­
dziecki i zimnówojenny kurs, jaki nadała polityce Stanów

Zjednoczonych administracja waszyngtońska, nie znajduj*
większego poparcia zarówno najbliższych sojuszników amery­
kańskich jak i wielu najbardziej liczących się krajów świa­
ta zachodniego. Organizowane przez Waszyngton próby zmon­
towania jednolitego bloku antyradzieckiego, bojkotu gospo­
darczego krajów socjalistycznych i ograniczenia stosunków

między Wschodem a Zachodem spotykają się z narastającymi
oporami i nieukrywanymi obawami. Jak informuje prasa wa­
szyngtońska, wysłannik Waszyngtonu do Europy Zachodniej,
podsekretarz stanu Warren Ckristopher przy wykonywaniu
swojej misji napotyka na coraz większe opory i trudności.

Większość europejskich sojuszników USA jest przeciwna na­
ruszaniu stosunków Wschodu z Zachodem, ograniczaniu kon­
taktów handlowych i dialogu, który jak się uważa w Euro­
pie ma żywotne znaczenie dla przyszłości tego kontynentu.

Analizując stanowiska poszczególnych stolic zachodnich eu­
ropejscy korespondenci „Washington Post" stwierdzają, że

Taryż, Bonn, Rzym, Londyn, a także kraje skandynawskie są

przeciwne ograniczaniu handlu z ZSRR i osłabianiu dialogu
Wschód-Zachód.

Oświadczenie

Światowej Rady Pokoju
HELSINKI (PAP). W opublikowanym w środę w Helsin­

kach oświadczeniu Światowa Rada Pokoju stwierdza, ź.e jest
zaalarmowana gwałtownym pogorszeniem się sytuacji mię­
dzynarodowej. Zagrożony został pokój i odprężenie. USA

prowadzą przygotowania militarne na szeroką skalę,
uwzględniając interesy kompleksu przemysłowo-wojskowego.

W trudnym momencie historii Światowa Rada Pokoju n-

pcluje do zwolenników pokoju na całym świecie o zespoleni*
wszystkich sił dla obrony pokoju i odprężenia.

wielkości miasto kraju. CAF—Baliński

Śledztwo w sprawie

zabójstwa A. Moro

RZYM (PAP). Włoscy eksperci mają niemałe trudności z

ustaleniem, czy aresztowani, domniemani terroryści — profe­
sor Toni Negri oraz Giuseppe Nicotri są, czy też. nie są tymi,
którzy 9 maja 1978 r. poinformowali telefonicznie władze
włoskie o zamordowaniu b. przewodniczącego włoskiej Cha­
decji i wielokrotnego premiera Włoch, Aldo Moro. Folicja
dysponuje nagraniem tamtych anonimowych telefonów i o-

becnie, porównując je z nagraniami głosów wymienionych
osobników stara się dociec, czy to są te same głosy. W dąże­
niu do znalezienia choć cienia zdecydowanego dowodu za, lub

przeciw odwołano się do pomocy środków masowego prze­
kazu. Ostatni numer włoskiego tygodnika „L’Espresso” zawie­
ra wkładkę w postaci cienkiej płyty ze wspomnianymi na­
graniami. Teraz każdy nabywca pisma może podjąć pracę
porównawczą.

TRYBUNA

Kiepski żart
22 listopada ubiegłego roku tu punkcie usługowym Pralni­

czej Spółdzielni Pracy przy ul. Racławickiej odebrałam od

czyszczeni wełnianą sukienkę. Ot, chodziło o odświeżenie
stroju. Drogi i dobry gatunkowo materiał przypominał obec­
nie zwiotczałą szmat?. Mało tego, po przyjściu do domu usi­
łowałam wcisnąć się tu sukienkę. Używałam różnych sztuk,
wstrzymywałam oddech itp., ale nie udało mi się jej ubrać.
Zdenerwowana udałam się ponownie do punktu. Miła pani
obejrzała to co z sukienki pozostało i nawet nie przeczyła, że
sukienka była normalnie prana nie zaś czyszczona chemicz­
nie, o co mi właśnie chodziło. Poradziła mi bym spróbowała
sukienkę sprzedać w komisie, a tak w ogóle to w PSP czyści
się mechanicznie, w kotłach i drogie rzeczy lepiej oddawać
do prywatnych zakładów pralniczych. Rady same w sobie
słuszne, szkoda tylko, że udzielono mi ich po fakcie, nie zaś
w momencie, gdy prosiłam o wykonanie usługi. Te. jak za-

p-wnia PSP na odwrocie kwitu — że usługi „wykonuje fa­
chowo i starannie”. Kiepski żart proszę Spółdzielni!

(A.7. .)
(nazwisko i adres znane redakcji)
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Śnieżny plener
Album

Oto propozycja pierwszego za­
dania: budujemy w każdej miej­
scowości lodowisko, z którego
korzystać będą wszystkie, dzie­
ci. Oczywiście, zacząć trzeba od

wybrania odpowiedniego miej­
sca. Powinno być równe, poło­
żone daleko od drogi, bądź
miejsc niebezpiecznych, a znaj­
dować się w pobliżu studni lub
kranu. Teren należy ogrodzić
bandami ze śniegu i dopiero
wówczas można wylać wodę.
Pierwsze zalanie powinno być
bardzo płytkie, a po zamarznię­
ciu powtarzamy tę czynność
kilkakrotnie, aż do uzyskania
grubej warstwy lodu. Tak przy­
gotowane lodowisko nada.ie się
do jazdy na łyżwach. Ale na

tym nie koniec zadania.

„Polska - 1980“
Po uroczystym otwarciu lodo­

wiska, na które zaproście do­
rosłych, przede wszystkim ro­
dziców, przystąpcie • do wielkie­
go konkursu rzeźby ze śniegu.
Powstałe w ten sposób bałwan­
ki, postacie z bajek, śniegowe
zamki, ustawione na obrzeżach

lodowiska, stanowić będą orygi­
nalną ozdobę, powstanie jed' na

w swoim rodzaju galeria. Oczy­
wiście, wszystkie prace trzeba

ocenić, a autorów najciekaw­
szych — nagrodzić drobnymi,
przygotowanymi przez zastęp
nagrodami.

*

Jeszcze przed i-ozpoczęciem
ferii w szkołach przystąpiliście
(DOKOŃCZENIE NA STR. Ii Nic bądź taki figlarz... Fot. CAF

Poznajemy historię krakowskich

zabytków

Korona Wieży Mariackiej...
W cyklu: „Poznajemy historię krakowskich

zabytków" chcemy opowiedzieć o zabytkach
mniej znanych, a przede wszystkim o pięknych
detalach architektonicznych, które nie zawsze

dostrzegamy na co dzień i .mało o ich historii
wiemy.

Wieża Mariacka jest prawdopodobnie jedyną
wieżą w Polsce, która zachowała pierwotną for­
mę, nadaną jej jeszcze w średniowieczu. Zdobi

ją niezwykle piękny hełm o oryginalnej konstru­
kcji składającej się z ośmiu strzelistych wieży­
czek, ustawianych naokoło smukłej iglicy. Ozdo­
bą hełmu jest złota korona. Pierwsze wiadomości
o koronie dają rachunki miejskie z roku 1628.
Nie dochował się natomiast żaden rysunek koro­
ny z tego okresu. Z rachunków dowiadujemy się
jednak, że zdobiły ją 24 gałki toczone z drew­
na. Korona była składana i częściami wciągan-i
na iglicę wieży.

IV tatach 1664—1666 przeprowadzono gruntowną

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowskiem i Tar-

nowskiem — samoobsłu­

ga, w Nowosądeckiem

po staremu

Opłaiy
za ubezpieczenie

samochodów

(Inf. wł.). Jak już informo­
waliśmy w bieżącym roku Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń
wprowadza samoobsługę przy
przyjmowaniu obowiązkowych
ubezpieczeń samochodów. Oka­
zuje się jednak, że nie jest to

działalność powszechna. Samo­
obsługa obejmie 22 wojewódz­
twa, natomiast w pozostałych
PZU przesyłać się będzie wy­
pełniony kwit zapłaty tło flom«
właściciela samochodu. I tak sa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Zagraniczni goście
u prezydenta Krakowa

Wczoraj prezydent Krako­
wa Edward Barszcz przyjął
ambasadora pełnomocnego i

nadzwyczajnego Republiki
Francuskiej M. Serge Boide-
vaix kończącego służbę dy­
plomatyczną w Polsce. W
trakcie spotkania, w którym
uczestniczył konsul general­
ny Republiki Francuskiej w

Krakowie Marcel Roux omó­
wiono problemy współpracy
kulturalnej i społeczno-gos-
pódarfczej
Francją.

■Wczoraj
Krakowa

przyjął także delegację
czestników XV Konferencji
Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji d/s Współpracy Prze­
mysłowej na. której czele
Stoi zastępca przewodniczą­
cego Związkowego Sekreta­
riatu Energetyki i Przemysłu
(SFRJ) wiceminister Alek­
sander Die.

między Polską i

prezydent miasta
Edward Barszcz

u-

Podpisanie
porczumiehia z AGH

16 bm. w Krakowie za­
warte zostało trójstronne po­
rozumienie pomiędzy Akade­
mią Górniczo-Hutniczą,
Przedsiębiorstwem Projektom
wo-Technologicznym Prze­
mysłu Lotniczego i Silniko­
wego PZL — Kraków i Śro­
dowiskowym Centrum Obli­
czeniowym „CYFRONET” —

Kraków mające na celu dal­
szy rozwój niezwykle waż­
nej dyscypliny, jaką jest
zastosowanie graficznych u-

rządzeń komputerowych w

pracach naukowo-badaw-

ćzych i projektowo-inżynier­
skich. . (ma)

Ogólnopolskie
sympozjum naukowe

geologów
W Akademii Górniczo-Hut­

niczej w Krakowie rcepoczę-
ło się wczoraj dwudniowe,
ogólnopolskie sympozjum
naukowe na temat zastoso­
wania metod matematycz­
nych i informatyki w geolo­
gii. Styczniowe sympozjum
krakowskie Organizowane
przez Instytut Geologii i Su­
rowców Mineralnych oraz

Polskie Towarzystwo Geolo­
giczne odbywa się corocznie

począwszy od 1972 r. i cieszy
się dużym zainteresowaniem
środowisk geologicznych w

kraju. W tegorocznych obra­
dach bierze udział ponad 100
osób. Wczorajszy dzień sym­
pozjum poświęcony był za­
gadnieniom poszukiwania,
rozpoznawania i eksploatacji
złóż surowców energetycz­
nych. (Iw)

Zagospodarowanie
Rudawy i czystość

jej wód
Dzięki inicjatywie krakow­

skiego SITR, AR, Instytutu
Zootechniki i Krakowskiego
Oddziału PAN odbywa się
dziś konferencja naukowo-
techniczna pt. „Rolnicze za­
gospodarowanie rzeki Ruda­
wy a czystość jej wód”. Na
czele komitetu organizacyj­
nego stoi prof. dr hab. Piotr
Prpchał.

W czasie obrad zostaną
zgłoszone wnioski mające na

celu dalszą ochronę wód

pfSed zanieczyszczeniom i
raz ochronę ich zasobów.

(cm)

d-

Gwiazdka
w domu dziecka

Samorząd uczniowski 1
harcerze szczepu „Białe Chu­
sty” przy Szkole Podstawo­
wej nr 82 na as. Kalinowym
odwiedzili wychowanków
Państwowego Domu Dziecka
w Sieborowicach. W czasie

spotkania mali przyjaciele z

domu dziecka otrzymali po­
darunki, a harcerze wystą­
pili t inscenizacją
Brzechwy „Pin Drops
go trupa”.

bajki
>' je-

(ks)

Kra-

Towarzystwa
Sztuk Pięknych

została wystawa
rzeźby au-

pre-

Wystawa
współczesnej rzeźby

austriackiej
w Nowej Hucie

16 bm. w Nowej Hucie w

salonie wystawowym
kowskiego
Przyjaciół

■otwartą
współczesnej
striackiej. Ekspozycja
zentuję kilkadziesiąt prac 15

najwybitniejszych twórców

współczesnej rzeźby austria­
ckiej, w większości uczniów

nieżyjącego już znakomitego
rzeźbiarza i pedagoga prof.

• Fritza Wotruby.
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POŁUDNIOWEJ: Zachmu- 3
rżenie duże z postępującymi S

rozpogodzeniami, okresami S
słabe opady śniegu. Rano i •”

w nocy miejscami mgły. S

Temperatura maksymalna w S
dzień od —2, do —6 at., mi-.
nimalna w nocy od —8 do S
—1 2 st., lokalnie niższa. Wy- S
•oko w Tatrach temperatura g
od—5st.wdzieńdo—7w”
nocy. Wiatr słaby i umiar- 3

kowany z kierunków wscho- jj
dnieh. K

’

2,3,4,5,S

(Inf. wł.) GORLICKA „TECH-
MA-ASPA” jest zakładem liczą­
cym się na przemysłowej m- .pie
regionu — a także ważnym w

skali kraju — objętym rządo­
wym programem rozwoju prze­
mysłu ciągnikowego. W gorlic­
kim zakładzie, będącym w Pol­
sce monopolistą w produkcji
zbiorników ciśnieniowych po­
wietrza do układów hamulco­
wych w pojazdach wdrażana

jest produkcja takich zbiorników
do licencyjnego ciągnika ..Mas-

sey-Ferguson-Perkins”. Moder­
nizacja 1 rozbudowa zakładu

już trwa a na całe to przed­
sięwzięcie przeznaczono pół mi­
liarda złotych.

Pracując w warunkach, utru­
dnionych krzątanina brygad bu­
dowlano-montażowych. załoga
„Techma-Asnv” w roku ubie­
głym przekroczyła zadania pla­
nowe a w uznaniu działalności

społeczno-gospodarczej uhonoro­
wana została sztandarem Zarzą­
du Głównego Związku Zawodo­
wego Metalowców. W ogólno­
polskim finale Turnieju Mło-

dych Mistrzów Organizacji zes­
pół z gorlickie-o zakładu otrzy­
mał jedną z głównych nagród.

Na Wczorajszym posiedzeniu
Konferencji Samorządu Robot­
niczego reprezentanci 610 oso­
bowej załogi podjęli decyzję, że

tegoroczny plan produkcyjny
będzie znacznie wyższy od za­
dań wykonanych w 1979 r. —

wyniesie 263 min zł. Jego reali­
zację przy zatrudnieniu zmniej­
szonym w stosunku do roku

minionego, zapewni prawie dzie­
więcioprocentowy wzrost wydaj­
ności pracy. Postanowiono także,

iż mimo, przekazania do innych
zakładów państwowych i spół­
dzielczych niektórych asorty­
mentów wyrobów rynkowych
wartość i wielkość produkcji
rynkowej „Techma-Aspy” zo­
stanie utrzymana , na poziomie z

lat ubiegłych. (sś)

¥

(Inf. wł.) Dla ponad dwutrsie-

nznej załogi GORLICKIEGO
PlłZEDSIFBIORSTWA PRZE­
MYSŁU DRZEWNEGO rok mi­
niony nie był pomyślny. Wystę­
pujące w pierwszym kwartale
zakłócenia zimowe a następnie
=zereg awarii w trzech podle­
głych przedsiębiorstwu zakła­
dach tartacznych, spowodowało
że w połowie roku zaległości
produkcyjne przekraczały 50
min zł. Nadganianie planu poz­
woliło zmniejszyć le na koni®''
reku do 12 min zł, przv czym
na słowa uznania zasłużvła za­
łoga zakładu macierzystego w

Gorlicach, która zdołała nawet

przekroczyć swe roczne zadania

pl-nowe.
Rok 1980 cała załoga postano­

wiła wykorzystać na produkcyj­
ną rehabilitację — stwierdzono
na wczorajszym posiedzeniu
Konferencji Samorządu Robot­
niczego GPPD. przvjmui-'' p’an
wyższy o 15 min zł od ubiegło­
rocznego. .Na rynek krajowy
dostarczone Zostaną wyroby o

wartości 10 min zł większej niż
w roku 1979. Będą to m. in. no­
we. r.ie wytwarzane do łoi pory
w Gorlicach szafki kuchenne,
łazienkowe i na obuwie, kom­
plety wyposażenia przedpokoi,
taborety tapicerowane. W sumie
roczna wartość nowych asor-

tymentów produkcji wyniesie 60
min ił. Uruchomiona zostanie
również seryjna produkcja
trzech wyrobów wyróżnionych
znakiem najwyższej jakości: łó­
żeczka dziecięcego, taboretu ta­
picerowanego „lux” oraz zesta­
wu siedmiu desek kuchennych
do obróbki mięsa i jarzyn.

O siedem wyrobów wzbogaci
się też oferta eksportowa GPPD

przeznaczona dla: USA, RFN,
krajów skandynawskich. Wiel­
kiej Brytanii i Francji, do któ­
rych w 1980’r. wyśle się o 20

procent więcej wyrobów niż w

roku minionym. (sś)
¥

Z udziałem sekretarza KK
PZPR Jana Gluzy, I sekretarza
KMG PZPR w Skawinie E-
dwarda Strzebońskiego odbyła
się wczoraj w Skawińskich Za­
kładach Koncentratów Spożyw­
czych Konferencja Samorządu
Robotniczego. Dokonano oceny
wykonania zadań planowych ro­
ku ubiegłego oraz przedyskuto­
wano "program poprawy
tywności gospodarowania
dów w roku 1980.

Pomimo trudności, m.

nergetycznych, załoga przekro­
czyła plan produkcji i sprzeda­
ży, w tym zadań eksportowych
o 34 proc. Możliwy jest jednak
dalszy wzrost efektywności go­
spodarowania przy realizacji
planu społeczno-gospodarczego
w roku bieżącym. Wymagać to

będzie lepszego wykorzystania
potencjału produkcyjnego, ra­
cjonalizacji zużycia energii, su­
rowców i materiałów, a przede
wszystkim doskonalenie orga­
nizacji pracy i procesów zarzą­
dzania.

AFGANISTAN

(tor) W Kabulu odbyła się
16 hm. konferencja prasowa
ministra informacji i kultu­
ry Afganistanu Abdula Wa-
dzida Sarbolanda. Minister
stwierdził, że Afganistan
wkroczył obecnie w nowy e-

tap rewolucji, charakteryzu­
jący się dążeniem władz i

społeczeństwa do stworzenia

szerokiego frontu narodowe­
go wszystkich sił demokra­
tycznych i postępowych.
Podkreślił, że w tej chwili
istnieją w kraju warunki dla

pokojowej pracy narodu af-

gańskiego oraz umacniania i

rozwijania osiągnięć rewolu­
cji 1978 roku.

Piłkarskie losowania
Mistrz i wicemistrz Europy oraz wicemistrz świata w jednej
grupie finałów ME H Ćwierćfinały europejskich pucharów

efek-
Zakła-

in. e-

Rozmowy irańsko-panamskie
Wydalenie dziennikarzy amerykańskich

TEHERAN (PAP). Jak infor­
mują źródła irańskie, prezydent
Panamy — Aristides Royo i mi­
nister spraw zagr. Iranu — Sa­
dek Ghotbzadeh odbyli 16 bm.

rozmowę telefoniczną w spra­
wie ekstradycji byłego szacha

przebywającego obecnie w Pa­
namie. Kilka dni temu rząd
Iranu wystąpił do rządu Pana­
my o aresztowanie, a następnie
ekstradycję byłego szacha. Jak

podaje ukazujący się tu dzien­
nik „Barndad" rozmowa odbyła
się z inicjatywy prezydenta
Royo, jednakże jej szczegóły nie

zostały podane do publicznej
wiadomości.

Jednocześnie minister Ghot-
bzadeh stanowczo zaprzeczył in­
formacji agencji AP, jakoby
władze Iranu wyraziły zgodę,
aby powierzyć sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ — Waldheimó-
wi rolę mediatora w rozwiąza­
niu kryzysu amerykańsko-irań-
skiego.

Zgodnie z decyzją władz irań­
skich, . wszyscy amerykańscy
dz.iennikarże — których jest tu
86. muszą opuścić Iran do 18 bm.
wieczorem. Jednocześnie te
same władze wydały wszystkim
innym dziennikarzom przeby­
wającym w Iranie zakaz współ­
pracy, w jakiejkolwiek formie,
z amerykańską prasą i środka­
mi masowego przekazu USA.

¥

irańsks
amery-

o napę-
w kie-
Wśród

Jednocześnie prasa
informuje, te jednostki
kańskiej floty wojennej
dzic atomowym płyną
runku Zatoki Perskiej,
tych okrętów znajduje się naj­
większy amerykański lotnisko­
wiec o napędzie atomowym —

„Nimitz” o wyporności 91 tys.
ton, oraz dwa krążowniki —

„Texas” i „Całifomia” wyposa­
żone w wyrzutnie rakietowe z

głowicami atomowymi.

Narada w KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łów i surowców. Na szczęście
wiele zakładów drobnej wy­
twórczości korzysta w swej pro­
dukcji z materiałów oripado-
■wych, niektóre nawet w ogro­
mnym procencie.

Plan na rok bieżący zakłada
wzrost produkcji drobnej wy­
twórczości o ok. 6 proc., zwięk­
szy się także liczba zakładów

rzemieślniczych. Program roz­
woju tej dziedziny gospodarki
na lata 1981—1985 ułatwia zlo­
kalizowanie nowych zakładów
tam, gdzie istotnie są potrzebne.
W dodatku z centrum miasta zo­
stanie przeniesiona na obrzeża
miasta ta produkcja, która jest

uciążliwa dla otoczenia. Z prze­
glądu lokali wynika, że ok. 51
nie wykorzystanych dotąd po­
mieszczeń może służyć, po prze­
prowadzeniu remontów, dla za­
łożenia zakładów

czych.
I sekretarz KK

mierz Barcikowski

jąc dyskusję zapewnił, że drob­
na wytwórczość i zakłady usłu­
gowe mogą liczyć na pomoc
i opiekę władz. Poparł też po­
gląd o konieczności większego
współdziałania między tymi ma­
łymi zakładami, a przemysłem.
Podziękował też spółdzielczości
i rzemiosłu za pomoc w odnowie
Krakowa. (km)

rzemieślni-

PZPR Kazi-

podsumowu-

Przed jubileuszem „Dziennika”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sekretarzem KW Eugeniuszem
Satołą, kierownikiem Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawczej
KW PZPR Marianem Wasilew­
skim, I sekretarzem KM PZPR
w Nowym Sączu Janem Kosr-

kulem, wicewojewodą Włady­
sławem Faberem i prezydentem
miasta Wiesławem Oleksym.

W swoim wystąpieniu Henryk
Kostecki nawiązując do pytań
dziennikarzy, mówił o najważ­
niejszych
wództwa,

problemach woje-
koncentrując się

zwłaszcza na specyficznych wa­
runkach klimatycznych, i zdro­
wotnych województwa, wyzna­
czających mu wysokie miejsce
w turystyce, w rozwoju bazy
wczasowej, lecznictwa, rozmai­
tych form rekreacji.

W uznaniu wkładu w rozwój
regionu Halina Gugałowa, Wie­
sława Czubałowa i Andrzej
Warzecha otrzymali Złote
znaki „Za zasługi dla .woj,
wosądeckiego”. Srebrne —

nuta Damasiewicz i Jerzy
chórek.

Od-
no-

Da-
Wi-

(ks)

Kraków w przeddzień
styczniowej rocznicy

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
kowa dr Barbara Guzik, prze­
wodniczący KRZZ Antoni Dał­
kowski. (Kub)

*

krakowscy we wła-

sposób czczą 35.

wyzwolenia

Filateliści

ściwy sobie
rocznicę wyzwolenia miasta
Mianowicie również wczoraj w

Domu Filatelisty przy ul. Flo­
riańskiej 11 otwarta została eks­
pozycja, na której znalazły się
fragmenty zbiorów, ukazują­
cych dzieje oręża polskiego i
walk Wojska Polskiego w II

wojnie światowej, rolę i zna­
czenie działalności Czerwonego
Krzyża podczas wojny, Kraków
w filatelistyce oraz znaczki
PRL. Wystawcami są: Koło
Młodzieżowe nr 1, Jan Hender.
Anna i Jan Nałysnyk, Andrzej
Lipski i Jerzy Wieczorek. Na u-

roczyste otwarcie wystawy
przybył m. in. członek Sekreta­
riatu KK PZPR, kierownik Wy­
działu Pracy Ideowó-Wycho-
wawczej Jan Broniek. Obecny
był dyrektor Ośrodka Kultury i

Informacji NRD w Krakowie
Herbert Kandler.

Wystawa trwać będzie do 27
bm. 13 stycznia można tu uzy-

skąć okolicznościowy datownik

pocztowy, przygotowany dla u-

pamiętnienia 35. rocznicy oswo­
bodzenia Krakowa. (zg)

*

Jutro dalszy ciąg obchodów
39. rocznicy wyzwolenia Krako-
wa. W Sali Senatorskiej na

Wawelu na wspólnej sesji zblo-

rą się Rada Narodowa Miasta
Krakowa i Krakowski Komitet
Frontu Jedności Narodu a o

godz. 10 w sali Muzeum Histo­
rycznego przy ul. Franciszkań­
skiej 4 otwarta zostanie wysta­
wa pt. „Pierwsze dni w wyzwo­
lonym Krakowie”.

W piątek o godz. 12 przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza i Gro­
bach Żołnierzy Radzieckich od­
będzie się uroczysta odprawa,
wart Garnizonu Krakowskiego
Wojska Polskiego. Także w pią­
tek w auli Collegium Novum

Uniwersytetu Jagiellońskiego o

godz. 10 rozpocznie się sympo­
zjum naukowe, zorganizowane
staraniem Komisji Historycznej
KK PZPR i Instytutu Historii
UJ na temat „35. rocznica wy­
zwolenia Ziemi Krakowskiej".

(Kub)

ZAPOWIEDZ
Kancelaria Pałacu Elizej­

skiego podała we wtorek do
wiadomości, że prezydent
Francji Valery Giscard d’E-

staing złoży wraz z małżon­
ką wizytę w Indiach w

dniach 25—29 stycznia. Wi­
zyta odbędzie się na zapro­
szenie prezydenta Indii Sa-

njiva Reddy.

ARESZTOWANIE
Jeden z członków ciągle

popularnej choć nieistnieją­
cej już od 10 lat brytyjskiej
grupy „The Beatles”, Paul

McCartney został areszto­
wany w środę na lotnisku w

Tokio. Celnicy znaleźli w je­
go bagażach 219 gramów ma­
rihuany, wartości 2900 dola­
rów. Służba celna, która za­
trzymała brytyjskiego pio­
senkarza, przekazała go-
funkcjonariuszom biura kon­
troli narkotyków japońskie­
go ministerstwa zdrowia.

Pokazem futbolu na najwyż­
szym poziomie będzie finałowy
turniej o mistrzostwo Europy w

dniach 11—22 czerwca na włos-
H kich stadionach.

Wyniki losowania grup fina­
łowych są dość zaskakujące. W

grupie pierwszej spotkają się
mistrz Europy — CSRS, wice­
mistrz Europy —

. RFN i wice­
mistrz świata — HOLANDIA,

I trzecia w poprzednich mistrzo­
stwach Europy. Partnerem trój­
ki faworytów jest najsłabszy
chvba uczestnik finałów GRE­
CJA. Nie mniej taki układ grup
nie świadczy najlepiej o zasadach
rozstawienia w losowanip.

Grupa pierwsza wydaje się
znacznie silniejsza od drugiej,
gdzie grają m. in. gosoodarze
turnieju finałowego — WŁOSI.
Piłkarze Italii maja za przeciw­
ników ANGLIĘ, BELGIĘ i HI­
SZPANIĘ.

O ile bardzo trudno wskazać

zdecydowanego faworyta w gru­

pie pierwszej, to w drugiej o

zwycięstwo walczyć będą zape­
wne Włosi i Anglicy.

Już pierwszy mecz eliminacji
na stadionie olimpijskim w Rzy­
mie (11 czerwca) dostarczy wiel­
kich emocji. Zmierzą się w tym
pojedynku finaliści poprzednich
ME piłkarze CSRS i RFN. Wszy­
scy kibice doskonale pamiętają
dramatyczny finał w Belgradzie
sprzed czterech lat, w którym
dopiero rzuty karne zadecydo­
wały o sukcesie drużyny czecho­
słowackiej. Tego samego dnia

Holendrzy spotkają się z Grecją.
W grupie drugiej rywalizację

zainaugurują 12 czerwca mecze

Włoch z Hiszpanią i Anglii z

Belgią.
¥

W środę, 16 bm, w rzymskim
hotelu „Excelsior” odbyło się lo­
sowanie ćwierćfinałów europej­
skich pucharów piłkarskich dru­
żyn klubowych. W poszczegól­

nych rozgrywkach pucharowych
zmierzą się;

Puchar Europy: Hajduk Split —

Hamburger SV; Nottingham Fo-
rest — Dynamo Berlin; Racing
Strassbourg — Ajax Amsterdam:
Celtic Glasgow — Real Madryt;

Puchar zdobywców pucharów:
Arsenał Londyn — IFK Goete-

borg; CF Barcelona — FC Va-

lencia; FC Rijeka — Juventus

Turyn; Dynamo Moskwa — FC

Nantes;
Puchar UEFA: St. F.tienne —

Borussia Moenchengladbach; FC
Kaiserslautern — Bayern Mona­
chium; VFB Stuttgart — Loko-
motiw Sofia; Eintracbt Frank­
furt — Zbrojovka Brno.

Mecze ćwierćfinałowe rozegra­
ne zostaną w dniach 5 i 19 mar­
ca br. Drużyny wymienione na

pierwszym miejscu grają pierw­
sze spotkanie na własnym bois­
ku, zaś rewanżowe na wyjeż-
dzie.

35. rocznica

wyzwolenia Warszawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wyróżniający się w służbie

dowódcy uhonorowani zostali
medalami „Zasłużonemu sapero­
wi WP” i „35-lecia LWP”.

Na uroczystości 35. rocznicy
wyzwolenia Warszawy zaproszo­
no ponad 200 przodowników pra­
cy z wszystkich województw —

ludzi, których pasją społeczną
jest Warszawa.

Na placu Teatralnym w War­
szawie odbył się tradycyjny uro­
czysty capstrzyk, który zgroma­
dził harcerzy i instruktorów sto­
łecznej chorągwi ZHP.

Na zaproszenie WRZZ w

przeddzień wyzwolenia stolicy

przybyła do Warszawy 50-osobo-
wa grupa górników Zagłębia 1
Śląska. Przed 35-laty hasło rzu­
cone przez PPR „Cały kraj bu­
duje swoją stolicę” znalazło naj­
żywszy i najgłębszy odzew wśród

klasy robotniczej kopalń zagłę-
biowsko-śląskich.

¥
W wielu miastach radzieckich,

w zakładach pracy, instytucjach,
szkołach i wyższych uczelniach

odbywają się uroczystości z oka­
zji przypadającej 17 stycznia
35. rocznicy wyzwolenia War­
szawy. Organizowane są akade­
mie, wieczornice, spotkania z

uczestnikami walk o oswobo­
dzenie naszej stolicy.

Tylko jeden Polak

w Rajdzie Monte Carlo
Jak już informowaliśmy Wrocław wybrany został jako jeden

z punktów startowych tegorocznego Rajdu Monte Carlo. Wpraw­
dzie obsada tego punktu była bardzo skromna — zaledwie dwie

załogi zdecydowały się wyruszyć ze stolicy Dolnego Śląska na

trasę, ale ostatecznie w sobotę o godz. 5.58 odjedzie stamtąd
tylko jeden samochód.

Będzie to „audi 80 GTI” załogi Egnn Mueller — Henryk Kra-

kowczyk. Mueller jest zawodnikiem RFN. Krakowczyk reprezen­
tuje barwy Automobilklubu Dolnośląskiego. Dlaczego nie pojedzie
druea załoga, która pragnęła wystartować z Wrocławia? Głów­
na Komisja Snortu Samochodowego ZG PZM nie wyraziła zgody
na udział w 47 Rajdzie Monte Carlo „fiata 128 3 P” załogi Rad­
kiewicz — Dorniak. Mimo, że Radkiewicz jest aktualnym wice­
mistrzem Polski w rajdach samochodowych nie daje on gwa­
rancji wyniku sportowego na właściwym poziomie. Pomocą w

uzyskaniu takiego wyniku na pewno nie byłby seryjny samo­
chód. na którym zamierzano startować. Przypomniano też, że
Radkiewicz w czasie jednego z rajdów miał poważny wypadek.
Znacznie wyższe kwalifikacje niż Lech Radkiewicz ma jego klu­
bowy kolega Henryk Krakowczyk, kilkakrotny mistrz Polski i
to zarówno jako kierowca i jako pilot (w minionym roku na

„zastanie 1100 p” prowadzonej przez Wacława Janowskiego).
Wydaj? się. że decyzja GKSS w odniesieniu do załogi Radkie­

wicz — Dorniak jest ze wszech miar słuszna. Nie można do
udziału w poważnej imprezie dopuszczać rajdowców o niskich

kwalifikacjach, by nie deprecjonować nie tak przecież odleg­
łych sukcesów polskich kierowców, że wspomnę tylko tytuły
rajdowego mistrza Europy — Sobiesława Zasady, wicemi­
strzostwo Andrzeja Jaroszewicza, czy najlepszy po. wojnie , wy­
nik Po’aka w Rajdzie Monte Carlo — 12 miejsce Macieja Sta-
wowlaka.

WOJCIECH MACHNICKI

Ogólnopolskie Spotkanie
Twórców Kultury z Warszawą

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Wczoraj w Warszawie rozpoczęło się dwudniowe Ogólno­
polskie Spotkanie Twórców Kultury ze Stolicą. Impreza ta

ma już swoją tradycję. Wiąże się z rocznicami wyzwolenia
Warszawy przez Armię Radziecką i Wojsko Polskie.

W ubiegły wtorek wielu twórców z całej Polski — by wy­
mienić interesujących nas krakowian m. in. Halinę Czerny-
Stefańską, Mariana Koniecznego, Władysława Machejka, An­
toniego Hajdeckiego — powitał w Urzędzie Miasta Stołeczne­
go Warszawy prezydent Jerzy Majewski. -Mówił on pięknie o

bohaterstwie miasta, o jego najnowszych dziejach. Mówił o

ofiarności całego kraju, który stolicę swą uznał za miasto-

symbol zwycięstwa nad wrogiem, za symbol rozwoju poko­
jowej pracy.

Uczestnicy spotkań zwiedzili Zamek Królewski, podziwia­
jąc jego odtworzone piękno, intensywne prace nad rekon­
strukcją sal i ich urządzeń. W południe zwiedziliśmy wysta­
wę gromadzącą ponad 500 dzieł sztuki pt. „Wizerunek mia­
sta”.

Gospodarze stolicy pokazali nam również teren budowy
Centrum Onkologii, gdzie powstanie obiekt szpitalny dla

przeszło 600 pacjentów.
Wieczorem w Pałacu na Wyspie w Łazienkach piękny kon­

cert — z udziałem m. in. Konstantego Kulki — zakończył
pierwszy dzień Spotkań Twórców Kultury z Warszawą.
Współczesna stolica Polski Ludowej, licząca półtora miliona
mieszkańców, jest potężnym centrum naukowym, przemysło­
wym, kulturalnym, jest grodem wszystkich Polaków — jak
pięknie powiedział prezydent Majewski w czasie wczorajszych
spotkań.

OLGIERD JEDRZEJCZYK t
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Korona Wieży Mariackiej

W kilku wierszach
© We wtorek, 15 bm. zmarł

nagle JERZY MUSIAŁEK, czo­
łowy do niedawna piłkarz kra­
ju, uzdolniony szkoleniowiec. Je­
szcze we wtorek rano prowadził
zajęcia z piłkarzami drużyny li­
dera klasy „M” — Górnika Knu­
rów, którego był trenerem. W
okresie czynnej kariery piłkar­
skiej Jerzy Musiałek 15-krotnie

reprezentował barwy Polski w

pierwszej drużynie narodowej,
był przez długi czas czołowym
zawodnikiem Górnika Zabrze.

Zapisał się w pamięci kibiców

świetnymi występami w zespole
polskich juniorów, który w fi­
nałach turnieju UEFA wywal­
czył w 1961 r. w Portugalii sre­
brny medal. Zmarł w wieku 38
lat.

© Z kolejnej informacji, na­
desłanej przez polską wyprawę
alpinistyczną, która szturmuje

najwyższy szczyt świata Mount
Euerest o wys. 8848 m (jest to

pierwszy w historii himalaizmu

zimowy atak) wynika, że nasi al­
piniści założyli już' trzeci obóz

wysokościowy, mniej więcej na

wysokości 7 tys, metrów.

• W szwajcarskiej miejsco­
wości Charmey odbył się w

środę narciarski slalom spec­
jalny o punkty FIS. Reprezen­
tant Polski Maciej Ciaptak-Ga-
sienica zajął 9 miejsce w czasie
1.32,63 ustępując ‘zwycięzcy,
Norwegowi Johannessenowi o

2,61 sek.

©.Podczas zawodów w bie­
gach narciarskich rozegranych
w Ramsau, sztafetę 3X10 km

mężczvzn wygrała Szwecja I
— 1:37.34,39 przed Szwecją II i
USA. Polska zajęła 6 miejsce —

1:41.55,27.

Hanni Wenzel walczy
o Puchar

W Arosa (Szwajcaria) roze­
grany został w środę slalom gi­
gant kobiet zaliczany do Pu­
charu Świata. Triumfowała
Hanni Wenzel (Liechtenstein),
która odniosła już czwarte zwy­
cięstwo w tym sezonie, zdecy­
dowanie zdążając do zdobycia
Pucharu Świata. Umocniła się
ona na prowadzeniu w łącznej
punktacji pucharowej, wyprze­
dzając Annę Marie Moser już
o 19 pkt.

Klasyfikacja Pucharu ŚwiatS
(no 15 zawodach). 1. Wenzel —

222 pkt., 2. Moser — 203. 3. Na-

dig—170,4.Pełen—123,5.Ł
Epple — 72, 6. Serrat i Hess —

po 71, 8. Cindy Nelson (USA) —

70, 9. Jana Soltysoya (CSRS) —

67, 10. Claudia Giordani (Wło­
chy) — 65 pkt.

Młodzież na nartach

W dalszym ciągu strefowych
eliminacji w biegach narciar­
skich do ogólnopolskiej sparta­
kiady młodzieży, w Zakopanem
na polanie „Biały Potok” odby­
ły się biegi rozstawne Na star­
cie stanęło 26 drużyn reprezen­
tujących okręgi narciarskie Ka­
towic, Krakowa i Nowego Są­
cza.

Wyniki sztafety dziewcząt'
3X5 km: 1. KS Maraton . TI
Mszana Dolna — 56.11 .40, 2. KS
Maraton III — 56.26.77, 3. KS
Maraton II — 56 32,32.

Wyniki sztafety chłopców 3X5
km: 1. JYKS Legia Zakopane —

48.25.6&:41jSMS-AZS Zakopane I
— 49.03,41, 3. LKS Poprad Rytro
— 49.05,00.

t

„Zielony liść” na łodzie

Komisja Turystyki Automobil­
klubu Krakowskiego uprzejmie
informuje, że dnia 20.01,80 orga­
nizuje popularną imprezę tury­
styczną samochodową pn. „Zie­
lony liść” mającą na celu dosko.
nalenie jazdy dla początkujących.

Impreza rozpocznie się o godz.
10.00 na parkingu przed halą
GTS „Wisła”.

Mały Lotek

I los.: 4, 9, 13, 14, 24.
II los.: 6, 8, 23, 25, 34.
Końc. band.: 8826.

Ezpress Lotek

8, 13, 29, 37, 38.

Trenowali tylko na... basenie

6 seniorów i 7 juniorów jodzie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
konserwację hełmu wieży. Od­
nowiono także koronę. Ponieważ
była ona wycięta z drzewa i obi­
ta na zewnątrz blacha., wysta­
wiona na działanie mrozu, wia­
trów i deszczu wkrótce zaczęta
się psuć i gnić. Stąd też postano­
wiono koronę usunąć i zastąpić
nową, z blachy miedzianej.
Powstała ona w roku 1666 i ta

właśnie data umieszczona jest na

jednym' z jej boków. Dodajmy,
że zanim zawieszono ją z powro­
tem na wieży, zaniesiono wpierw
do mularza, celem wykonania
pozłoty. Potem kawałkami wcią­
gano ją na szczyt wieży, a tu

dopiero zlutowano na ośmiu na­
rożach.

Każdy bok wycięty jest z jed­
nolitej 2 mm blachy miedzianej,
starannie wyklepanej. Składa się
ona ze środkowego, większego
liścia, ozdobnie wykrojonego,

zdobnego wypukłym guzem oraz

z dwóch połówek liści mniej­
szych. Aby zapobiec wyginaniu
się blachy pod wpływem wiatru

koronę wzmocniono od strony
wewnętrznej licznymi metalo­
wymi prętami. Kilka z ozdob­
nych guzów pokrytych jest her­
bami mieszczańskimi, związa­
nych z osobami, które przyczy­
niły się do powstania korony.

W la'a.rh 1912—1913 przepro­
wadzono nonowna restaurację
wieży i korony. Koronę wzmo­
cniona i «ej ciężar podwoił
wynosi obecnie 350 kg. Po

pierwszy wykonano także
kładne pomiary. Korona

się.
raz

do-
ma

średnicę 2.40 m, wysoka jest na.

1,30 m, a każdy bok ośmioboku

wynosi 1.22 m. Gdyby położyć
ją na ziemi, to zmieściłoby się w

niej 12 osób. Korona znajduje się
na. wysokości 65,5 m nad pozio­
mem Rynku. (gn)

i
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycznia

1930 r., zmarł

Tadeusz PLICHTA
długoletni, zasłużony pracownik naszych Zakładów, ucze­
stnik strajku okupacyjnego w 1936 r„ prawy człowiek,
ofiarny pracownik i najlepszy kolega, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Odznaką Zasłużonego Pracownika

Zakładu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
ZAŁOGA ZAKŁADÓW BODOWY MASZYN
i APARATURY im. ST. SZADKOWSKIEGO

w KRAKOWIE

Kadra polskich saneczkarzy zakończyła w so­
botę 10-dniowe zgrupowanie przed mistrzostwa­
mi Europy. W Krynicy przebywali seniorzy i

juniorzy, w sumie 18 zawodniczek i zawodni­
ków. W mistrzostwach Eurony seniorów, które

rozegrane zostaną w dniach 19—20 bm. we Wło­
szech weźmie udział 6-osobowa reprezentacja
w składzie: Marta Miśkowiec (Dunajec Nowy
Sącz), Marek Skowroński (KTH). Piotr Staniek,
Piotr Piguł (obydwaj BBTS). Wojciech Kania,
Jan Lindert (obydwaj LKS Klimczok Bystra).
W zespole znaleźli się więc głównie zawodnicy
młodzi, niektórzy, jak Miśkowiec, Kania i Lin­
dert nie przekroczyli jeszcze wieku juniora.
Warto przypomnieć, że saneczkarze LKS Klim­
czoka Bystra zdobyli w ubiegłym roku tytuł
mistrza Europy juniorów w dwójkach.

Jak wypadną nasi reprezentanci na ME, któ­
re będą zarazem generalnym egzaminem Pola­
ków przed Igrzyskami Olimpijskimi? Trudno

powiedzieć. Pewne jest jedno: nie będą oni do­
brze przygotowani do zawodów. Kadrowicze tyl­
ko w listopadzie trenowali na zagranicznych to­
rach sztucznie lodzonych. Po powrocie do kraju
zaczęły się kłopoty szkoleniowe, bo bvło zbvt

ciepło i o ślizgach nie było mowy. Nie udało
się też zgrupowanie w Krynicy, jako że nie zdo­
łano przygotować toru na Górze Parkowej. By­
ło po prostu za mało śniegu.

„W tej sytuacji trenowaliśmy tylko starty, któ­
re były jak dotąd słabą stroną naszych repre­
zentantów — mówi trener WITOLD MTSTA. —

Natomiast sporo czasu spędzaliśmy w siłowni, w

sali gimnastycznej i na basenie. Ćwiczenia o-

gólnorozwojowe i siłowe na pewno przydadzą
się naszym reprezentantom, ale nie zastąpią nie­
stety zbyt małej ilości ślizgów. W Krynicy prze­
bywał także konsultant z wrocławskiej AWF

Krzysztof Hypka, który przeprowadził szereg
badań w onarciu o specjalne testu przygotowa­
ne przez doc. Haczkiewicza. Badania te wyko­
nano głównie z myślą o przygotowaniach kadro-
wiczów do Olimpiady w 1984 roku”.

Mistrzostwa Europy we Włoszech zadecydują,
czy któryś z Polaków pojedzie do Lakę Placid.

Największe szanse ma dwójka Skowroński —

Piguł, jednakże pod warunkiem, że w ME zaj­
mą przynajmniej punktowane miejsce. Nie bę­
dzie to jednak łatwe biorąc pod uwagę nie­
wielką ilość ślizgów wykonanych w tym sezo­
nie przez naszych reprezentantów. Czyż wiec

po raz pierwszy w historii zimowych Olimpiad
zabraknie na starcie polskich saneczkarzy?

Natomiast w pierwszych dniach lutego roze­
grane zostaną w Szwecji mistrzostwa Europy
juniorów. Weźmie w nich udział siedmiu na­
szych reprezentantów: Teresa Kruczek (LKS
Klimczok), Alicja Bobiowslta (Śnieżka), Lucyna
Kabat (BBTS). Ryszard Michalik, Marek Juruś

(obydwaj KTH), Dariusz Kij (Świeradów). Grze­
gorz Król (Śnieżka), rezerwową zawodniczką
jest Ewa Kiebłesz (KTH). I nasi juniorzy nie
będą do tego startu należycie przygotowani,
stąd też mała nadzieja, by powtórzyli sukces

sprzed roku, kiedy to na ME w Krynicy wywal­
czyli trzy medale. (T. G.
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Zastępcy Dyrektora
mgr inż JÓZEFOWI I

BLITKOWI

składamy wyrazy głębo- S

kiego współczucia z po- H
wodu śmierci Ojca.

Dyrekcja,
Rada Zakładowa, fa

POP PZPR i załoga 9

Państwowego Ośrodka S

Maszynowego
w Opatkowicach

Inż.

STANISŁAWOWI

URBANOWI

Dyrektorowi Oddziału Bu­
dowlano - Montażowego w

Brzesku, składamy wyrazy
• głębokiego współczucia z

powodu śmierci Matki

Dyrekcja, Rada zakła­
dowa, POP PZPR i pra­
cownicy Oddziału Bu­
dowlano - Montażowego
w Brzesku

MMISIISHMIIIIII IMMMI.IJgaSBBaggM

TOWARZYSZOWI

Stefanowi Gustkowi
I sekretarzowi KM w Za­
kopanem, składamy wy­
razy głębokiego współ- g
czucia z powodu śmierci

Ojca
Dyrekcja, POP PZPR
i pracownicy Oddzia­
łu Rejonowego Wo­
jewódzkiej Dyrekcji
Rozbudowy Miast i
Osiedli Wiejskich w

Zakopanem
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Wystąpienie w Radomiu

Dziękując
za zaproszenie na

Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą

Edward Gierek w imieniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR prze­
kazał jej uczestnikom a za ich

pośrednictwem członkom partii,
wszystkim ludziom pracy woj.
radomskiego słowa wysokiego
uznania za dobre wyniki uzys­
kane w przemyśle i w rolnic­
twie, w rozw'oju oświaty i kul­
tury. Woj. radomskie od czasu

jego utworzenia dokonało zna­
cznego postępu we wszystkich
dziedzinach życia.

Nawiązując do referatu i dys­
kusji mówca stwierdził, że pra­
widłowo oceniono w nich sytua­
cję, słusznie określono kierunki
działania.

Od kilku lat rozw’ój naszego
kraju odbywa się w warunkach

trudniejszych niż w pierwszej
połowie lat siedemdziesiątych.
Wszystko wskazuje na to, że nie
będzie nam łatwo także w pier­
wszej połowie lat osiemdziesią­
tych. Istota programu zawarte­
go w Wytycznych na VHI ZGzd

naszej partii polega na tym, by
w trudniejszych warunkach za­
pewnie. dzięki lepszej pracy,
dzięki pełnemu wykorzystaniu
stworzonego potencjału produk­
cyjnego, dalszy rozwój kraju i

systematyczną, choć może nie
tak szybka jak w minione! de­
kadzie, poprawę poziomu życia
społeczeństwa. W takim właś­
nie duchu nrzebieeała Konferen­
cja w Radomiu, która zamyka
trwającą od kilku miesięcy
przedzjazdowa kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą w całej
partii. Treść i atmosfera dysku­
sji partyjnych były kolejnym
świadectwem dojrzałości polity­
cznej szerokich rzesz członków
i działaczy PZPR.

Powinością instancji i organi­
zacji partyjnych Jest wnikliwe
rozpatrzenie wszystkich zgłoszo­
nych wniosków i każdego kry­
tycznego sygnału.

Wytyczne KC na VHI Zjazd
spotkały się w całej partii z a-

probatą i poparciem. Już teraz,
choć dyskusja jeszcze sie nie

skończyła, można stwierdzić, że

zostały one wzbogacone o nowe

wnioski i propozycje.
Komitet Centralny starannie

śledzi i analizuje dyskusję, za­
równo w partii, jak wśród ca­
łego społeczeństwa a także w

prasie, radio i telewizji. Uczy­
nimy wszystko, by głosy podyk­
towane troską o dobro oiezyzny
nie przeszły niezauważone, aby
nie uronić nic z dorobku tej
wielkiej, powszechnej debaty,

która czyni program partii włas­
nością wszystkich Polek i Pola­
ków. Traktujemy bowiem dys­
kusję nad Wytycznymi a

VIII Zjazd, jako konsultację naj­
bardziej doniosłych problemów
kraju z klasą robotniczą, ze

wszystkimi ludźmi pracy i ca­
łym społeczeństwem.

Woj.
radomskie — konty­

nuował E. Gierek — na­
leży do młodych woje­

wództw. Reforma podziału ad­
ministracyjnego kraju zaczyna
sie dopiero a nie kończy w mo­
mencie podjęcia stosownych de­
cyzji.

Intencją reformy była stwo­
rzenie bardziej dogodnych ram

dla wyzwalania społecznej ini­
cjatywy, zbliżenia władzy do
obywateli i nade wszystko wy­
równania istniejących zapóżnień
i dysproporcji pomiędzy różny­
mi częściami kraju oraz utwo­
rzenie z nowych miast woje­
wódzkich prężnych ośrodków
politycznych, gospodarczych i

kulturalnych promieniujących
na cały region. Dziś z perspek­
tywy tych kilku lat dzielących
nas od 1975 roku widać, że ge­
neralnie rzecz biorąc, reforma
zdała egzamin życia, że była po­
trzebna, że w znacznej mierze
spełniła towarzyszące jej ocze­
kiwania.

Reforma przyczyniła się już w

tym krótkim stosunkowo czasie
do podciągnięcia wzwyż samego
Radomia oraz miast i wsi Woj.
radomskiego.

Okres
tworzenia nowych

województw nie był pod
względem gospodarczym

najlepszy dla naszego kraju.
Mówimy o tym otwarcie, że i

najbliższe lata nie będą łatwe.
Mimo to proces umacniania no­
wych województw, rozwijania
ich bazy produkcyjnej i komu­
nalnej będziemy kontynuować
na miarę sił i środków, których
wielkość zależy od pracy wszy­
stkich 49 województw, od pra­
cy całego narodu.

E. Gierek podkreślił dalej, że

decydujące znaczenie w rozwią­
zywaniu wszystkich spraw ma

postawa ludzi, ich gospodarskie
myślenie, inicjatywa i rzetel­
ność w wykonywaniu zadań.

Istotą efektywności gospoda­
rowania jest — kontynuował I
sekretarz KC PZPR — optymal­
ne wykorzystanie posiadanych
możliwości i warunków. Obok
wielu innych dziedzin gospodar­
ki narodowej możliwości takie
istnieją w ważnej a często nie­
docenianej dziedzinie, jaką jest
uspołeczniony przemysł drobny.

Zwiększeniu udziału uspołecz-

nionego przemysłu drobnego w

rozw-oju społeczno-gospodar­
czym kraju poświęcone było
XIV Plenum KC PZPR w

kwietniu ub. r. W następstwie
podjętych decyzji stworzone zo­
stały korzystne warunki rozwo­
ju tego przemysłu. Jeszcze w

1979 r. przyznano dodatkowo 1
rald zł na inwestycje. W efek­
cie na rynek trafiły w ub. r.

dodatkowo towary wartości 2,5
nild zł, a w br. ich ilość nadal
będzie wzrastać i osiągnie war­
tość 3,5 mld zł.

W rozwoju przemysłu drob­
nego, z natury rzeczy produku­
jącego wyroby poszukiwane
przez nabywców, a zwłaszcza w

rozwoju drobnego przemysłu
rolno-spożyw'czego widzimy po­
ważne źródło poprawy zaopa­
trzenia rynku, wykorzystania lo­
kalnych tradycji i możliwości,
wzbogacenia asortymentu, po­
prawy jakości artykułów i Wy­
robów spożywczych. W przy­
szłości cheielibyśmy stworzyć
sieć drobnych zakładów prze­
twórczych i usługowych w każ­
dej gminie. W tym upatrujemy
ważny sens powołania gmin.
sntegralną częścią programu,
■ z którym partia idzie na
“

swój VIII Zjazd, są zamie­
rzenia w dziedzinie dalszego
rozwoju demokracji socjalisty­
cznej.

Funkcjonalność, sprawność i

efektywność gospodarki oraz

pogłębianie demokracji socjali­
stycznej to nieodłączne i przeni­
kające się nawzajem nurty spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
kraju.

Najsłuszniejsze nawet decyzje
podejmowane centralnie nie
wystarczą, by osiągnąć wyższą
efektywność gospodarowania —

wskazał Edward Gierek. Po­
trzebny jest tu szeroki, aktyw­
ny i świadomy udział ludzi pra­
cy w zarządzaniu, w ustalaniu
optymalnych planów produkcji,
w działaniach na rzecz wdraża­
nia postępu technicznego, uspra­
wniania organizacji, podnosze­
nia wydajności i dyscypliny
pracy, obniżki kosztów wytwa­
rzania. Realizacja zasad demo­
kracji socjalistycznej ma istotny
w-pływ na polityczną atmosferę
życia kraju. Jest ważnym czyn­
nikiem umacniania ludzkiego
poczucia godności, inicjatywy I

odpowiedzialności oraz prze­
zwyciężania odziedziczonego z

przeszłości niedobrego podziału
na ..my” — rządzeni i „oni” —

rządzący.
Ideowe, polityczne i społeczne

walory, jakie niesie ze sobą so­
cjalistyczna demokracja, są u

nas na ogół doceniane — choć
powiedzmy szezerze, realizacja
jej zasad nie przychodzi łatwo.
Nie zawsze jeszcze rozumiana

jest ta prawda, że stosowanie
zasad demokracji socjalistycznej
to nieodzowny warunek trafno­
ści decyzji, rzetelnej oceny sta­
nu faktycznego i wyprowadza­
nia prawidłowych wniosków,
warunek sprawności działania, a

także droga do uzyskania naj­
wyższej, bo świadomej dyscy­
pliny. Prawo obywatela do za­
bierania głosu w sprawach pu­
blicznych jest niezawodną bro­
nią w walce z negatywnymi
zjawiskami, z naruszaniem

sprawiedliwości społecznej, z

nieuzasadnionymi przywilejami,
z łamaniem zasad socjalizmu.

W latach siedemdziesiątych
dokonaliśmy wielu posunięć,
mających na celu doskonale­
nie demokracji socjalistycznej.
Chodzi o to, by istniejące insty­
tucje i normy prawne wypeł­
nić treścią codziennego działa­
nia. by właściwie je wykorzy­
stać dla współudziału ludzi
pracy w procesach kierowania
i podejmowania decyzji.

Należytej troski ze strony in­
stancji partyjnych wymaga
stałe usprawmianie działalności
władz terenowych, a zwłaszcza
urzędów gminnych. Mimo zna­
cznego postępu wciąż jeszcze ich
praca jest dość często przedmio­
tem skarg i uwag krytycznych.
Dotyczą one takich zjawisk,
jak nadmierna fluktuacja kadr,
niedostateczna koordynacja po­
czynań służb i instytucji działa­
jących w gminie i stosunkowo
niska jeszcze kultura załatwia­
nia spraw obywateli. Zdarzają
się też przypadki nierzetelności,
kumoterstwa i protekcji, a nie­
kiedy 1 korupcji. Dla przezwy­
ciężenia tych zjawisk niezbę­
dne jest zwiększenie aktywno­
ści i kompetencji rad narodo­
wych sprawujących nadzór nad

funkcjonowaniem aparatu admi­
nistracji państwowej. Sprawy te

są szczególnie aktualne w zwią­
zku ze zbliżającymi się wybo­
rami do Sejmu i rad narodo­
wych.

Rozwój demokracji socjali­
stycznej wymaga zarówno
od przedstawicieli władz, od

kadry kierowniczej, jak też od
obywateli i szeregowych pra­
cowników stałego uezenia się
jej zasad.

Podstawowym warunkiem po­
wodzenia wszystkich naszych
zamierzeń jest konsekwentne u-

maonianie jedności wszystkich
patriotycznych sił naszego naro­
du wokół programu partii. Jest
to zadanie na historyczną mia­
rę, którego realizacja wymaga
nade Wszystko stałego zacieśnia­
nia więzi partii, jej aktywu i

instancji, organów władzy lu­
dowej z klasą robotniczą, rolni­
kami, inteligencją, z całym na­

rodem. Dlatego
partyjnego czy
najważniejszym

dla działacza
państwowego
obowiązkiem

jest być na pierwszej linii pra­
cy, wśród ludzi tworzących bez­
pośrednio materialne i ducho­
we wartości narodu, uważnie
wsłuchiwać się w ich głos, zje­
dnywać ich poparcie dla zamie­
rzeń podejmowanych przez na­
szą partię, radzić się ich przy
rozstrzyganiu spraw, które rodzi
życie społeczne i gospodarcze.

ięż partii z narodem bu­
duje się w konsekwen­
tnym, długotrwałym dzia­

łaniu. którego nie wolno osła­
biać ani przerywać — wskazał
E. Gierek. Składają się na nią
kontakty w konkretnych środo­
wiskach i zakładach pracy, z

konkretnymi ludźmi, osobisty
przykład dobrego wypełniania
zawodowych i społecznych po­
winności, właściwa postawa
moralna, partyjne stanowisko
wobec każdego problemu i w

każdej sytuacji. Nie wolno u-

ciekać od złożonych spraw, od
najtrudniejszej nawet prawdy.
Tylko przez otwarte stawianie
problemów można zmobilizować
ludzi do współudziału w ich
rozwiązywaniu.

Mówię o tym również dlatego,
że wasza organizacja partyjna
ma za sobą trudne doświadcze­
nia — stwierdził mówca. Jeśli
dziś panuje w Radomiu atmo­
sfera wydajnej pracy, ład i po­
rządek, jeśli udało się wam

wiele zrobić, to właśnie dzięki
temu, że otwarcie stawialiście
sprawy przed załogami zakła­
dów pracy i społeczeństwem
województwa radomskiego, nie

unikając drażliwych proble­
mów. Tak zawsze powinni dzia­
łać komuniści.

Również w szerszej skali wy­
ciągnęliśmy wnioski z trudnych
doświadczeń przeszłości. Nie
możemy bowiem uchylać się od
podejmowania 1 rozwiązywania
spraw nawet najtrudniejszych,
spraw złożonych, wymagają­
cych wysokiego stopnia zrozu­
mienia i zdyscyplinowania spo­
łecznego. Musimy Jednakże

znajdować zawsze taką drogę
rozwiązywania tych problemów,
aby można było pozyskać świa­
dome poparcie klasy robotni­
czej, społeczeństwa, aby nikt,
kto uczciwy nie miał wątpliwo­
ści, co do konieczności propono-

'

wanych rozwiązań, co do szcze­
rości intencji zgłaszanych pro­
pozycji, czy wobec decyzji.

Na zakończenie I sekretarz
KC PZPR stwierdził, że w mo­
mencie, gdy ogłoszone zostaną
wyniki wyborów na konferencji
w Radomiu, znany będzie skład
delegatów na VIII Zjazd. Skła-

dająo im wszystkim gratulacje,
wyraził przekonanie, że dobrze

przygotują się do udziału w o-

bradach Zjazdu i godnie będą
reprezentować swoje organiza­
cje partyjne.

Śnieżny plener

Album

„Polska - 1980“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do Turnieju Wiedzy Obywatel­
skiej. Nasza kolejna propozycja
adresowana do zastępów „Zimy
na medal” ma za cel wzbogace­
nie wiedzy uczestników turnie­
ju. Wyobrażamy sobie, że człon­
kowie zastępu, dobierając się na

zasadzie podobnych zaintereso­
wań, tworzą dwójki, które przy­
stąpią do przeprowadzenia
zwiadu. I tak np. historycy
zbierać będą informacje, doku­
menty, które posłużą do opra­
cowania krótkiej historii Waszej
miejscowości. Zadaniem specja­
listów od spraw rolnictwa bę­
dzie zaprezentowanie osiągnięć

wsi. gminy w produkcji rolnej.
Pomocna w tym i zględzie sta­
nie się rozmowa na przykład z

naczelnikiem gminy, bądź
przedstawicielem służby rolnej
Inna dwójka może zająć się
folklorem, gromadząc teksty
piosenek, przyśpiewek, a także
legendy i podania; wskazanym
byłoby wzbogacenie tekstów
opisami i rysunkami strojów lu­
dowych, zwyczajów itp. Ilość

dwójek, które podejmą zwiad,
tematy zainteresowań zależą <d
Waszej pomysłowości. Wszystkie
przedstawią wyniki zwiadu na

kolejnej zbiórce zastępu. To,
czego się dowiecie, o czym bę­
dziecie mówić w swoim gronie,
Wasze opracowania staną się
wkładem zastępu w powstanie
albumu „POLSKA” 1980”, któ­
ry przygotowują Wasze kole­
żanki i koledzy w całym kraju.

O tym, jak poradziliście so­
bie z powyższymi zadaniami
napiszcie w listach do redakcji,
które przesyłajcie pod adresem:
„Gazeta Południowa”, ul. Wie­
lopole 1, 31-072 Kraków, z do­
piskiem na kopercie „Zima na

medal”. Pomiędzy zastępy, które
je nadeślą zostana rozlosowane

atrakcyjne nagrody.
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Opłaty
za ubezpieczenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

moobsługę wprowadzono w Kra-
kowskiem 1 Tarnowskiem, zaś w

Nowosądeckiem opłaty uiszczać
się będzie wedle dotychczaso­
wych zasad.

Z prośbą o bliższe szczegóły
tej innowacji zwróciliśmy się do
dyrektora oddziału PZU w Kra-

[kowie — ZDZISŁAWA NOWA­
KA. Nie ulegają zmianie ter­
miny płatności rat składki — do
31 marca br. pierwsza rata i do
30 września br. diuga rata. Naj­
pewniej już w początkach lute­
go znajdą się w każdym urzę­
dzie pocztowym, placówce PKO
i jednostkach organizacyjnych
PZU na terenie województwa
miejskiego krakowskiego i tar­
nowskiego blankiety wpłat •-

płat ubezpieczeniowych oraz

szczegółowe informacje, jak na­
leży składkę obliczać. I naj­
ważniejsze — samoobsługa doty­
czy tylko samochodów osobo­
wych.

Eksperyment z samoobsługą
rozszerzony obecnie na 22 woje­
wództwa w ubiegłym roku był
zastosowany w województwie
katowickim. Okazało się wów­
czas, że pomyłek w wypełnia­
niu blankietów nie było zbyt
wiele — ok, 15 proc. I wszyst­
kie na... niekorzyść PZU! Obec­
nie również prawidłowość doko­
nywania wpłat będzie kontrolo­
wana. — W przypadku niedo­
płaty — mówi dyr. Zdzisław
Nowak — PZU kierować będzie
wezwanie do zapłacenia zaległoś­
ci, przy czym blankiet zaopatry­
wany będzie w pieczątkę BEZ
ODSETEK, by poczta nie pobie­
rała odsetek jak w przypadku
zbyt późnej zapłaty należności.
Natomiast nadpłaty zwracane

będą klientom.

Ferie f

w Nowosądeckiem
Za kilka dni ferie — ucznio­

wie szkół podstawowych rozpo-
czną je 21 stycznia a kończą 2

lutego. Natomiast ich starsi ko­
ledzy wypoczywać będą od 4
do 16 lutego. Nowosądeęcy orga­
nizatorzy zimowego wypoczyn­
ku stawiają do dyspozycji dzie­
ci i młodzieży 345 obiektów o-

światowych, 27 zakładowych o-

środków wczasowych, 31 szkol­
nych schronisk, 2 domy wcza­
sowe FWP — o łącznej ilości 51
tys. miejsc.

Nowosądecka Komenda Cho­
rągwi ZHP otrzyma na zimo­

wiska 1650 miejsc w 24 obiek­
tach. Niezależnie od tego każda
gmiha udostępni harcerzom
szkoły na organizację nieobozo-
wej akcji zimowej i półkolonii
zimowych. Największy „najazd”
kolonistów spodziewany jest w

rejonie Podtatrza, Rabki, Msza­
ny Dolnej, Muszyny oraz No­
wego Sącza. Gościć tu będzie
młodzież w liczbie 35 tys., głó­
wnie z województw krakows­
kiego, katowickiego i warszaw­
skiego. Natomiast w inne rejo­
ny kraju na zimowy wypoczy­
nek wyjedzie 570 nowosądeckich
dzieci. Do Krakowa wyjadą
m. in. na obóz kondycyjny człon­
kowie szkolnego zespołu pieśni
i tańca „Lachów” sądeckich i
limanowskich.

(jot-ka)

Dobry rok produkcji rolnej
Ubiegły rok był dobry dla

rolników w produkcji warzyw i
owoców poza zbiorem cebuli,
której urodzaj był nieco mniej­
szy niż w latach ubiegłych. Jak
w każdym cyklu produkcji rol­
nej wystąpiły nasilenia w sprze­
daży i zbiorach, jednych warzyw
było więcej, a w drugich wy­
stępowały braki. Krakowska
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze-
larska skupowała od producen­
tów wszystkie

‘ ilości zakontrak­
towanych płodów. Dotyczy to

szczególnie cebuli, której Spół­
dzielnia Ogrodnicza w wojewó­
dztwie miejskim krakowskim

zakupiła maksymalną ilość. O-
kazało się jednak, że mimo
umów kontraktacyjnych ilości
cebuli dostarczanej do punktów
skupu były niższe niż przewi­
dywano, dlatego też sprowadzo­

no cebulę z innych regionów
Polski, a nawet z importu.

W Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodniczo-Pszczelarskiej, aby
zapewnić coraz lepszą dostawą
świeżych warzyw i owoców na

rynek zastosowano nowe for­
my kontraktacji i skupu. M. in.
towar jest dostarczany bezpo­
średnio od producenta do sklepu
w oryginalnych zapakowani ach
z wizytówką danego rolnika.
Jak nas zapewnił na ostatniej
'konferencji Klubu Publicystów
Rolnych — prezes Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze­
larskiej Stanisław Barcik — nie
'tylko zwiększono poprzednią
formę podaży warzyw i owoców,
ale też zrobiono wiele, aby w

nowych osiedlach były urucho­
mione sklepy warzywnicze.

(cm)

Ku uwadze „Warsowi*4
i nie

Zastanawiałem się czy jest to sprawa, o

którą warto kruszyć kopie, ale chyba tak,
bo na jej przykładzie można poznać sto­
sunek niektórych dyrektorów do krytyki
prasowej. A jest to zjawisko niestety dość
typowe.

Kiedyś zamieściliśmy list pasażerki po­
ciągu relacji Przemyśl — Szczecin, stu­
dentki AWF Aleksandry Nowak, która
skarżyła sie, że w bufecie „Warsu" nie

było nie tylko nic do zjedzenia, ale bra­
kowało nawet kawy i herbaty. Po dwóch
miesiącach redakcja otrzymała pismo wy­
jaśniające, w którym zastępca dyrektora
tej firmy Eugeniusz Kuźniar pisze m. in.,
że „podane zarzuty były podstawą do
»wnikliwego dochodzenia«. Na podstawie
pełnej dokumentacji oraz wyjaśnień
stwierdzono, że mankamenty podane w no­
tatce nie pokrywają się z prawdą". Dalej
dyrektor Kuźniar pisze o zaufaniu, którym
darzy załogę prowadzącą w danym dniu
bufet i to, że przez lata pracowała ona

dobrze.
Przykro mi dyrektorze, ale muszę was

zmartwić, iż dochodzenie, które kazaliście

tylko
przeprowadzić nie było dokładne. Treść li­
stu czytelniczki była co do joty prawdzi­
wa. Jeżeli nie. daje pan toiary podpisanej
pod nim studentce, mogę dorzucić dokła­
dne dane kilku pracowników naukowych
Politechniki Krakowskiej, paru sędziów
i adwokatów, a na dodatek trzech dzien­
nikarzy, którzy oświadczą jakiejkolwiek
komisji powołanej przez „Wars", że w bu­
fecie nic poza coca-colą nie było. I ma ra­
cję studentka domagając się wyjaśnienia,
dlaczego ludzie, którym powierzono pewne
funkcje zawodzą na całej linii. Podobne
pretensje można kierować do pana, dyrek­
torze, że pomimo otrzymania konkretnego
sygnału, nie potrafił go wykorzystać do
poprawy fatalnej opinii jaką się ostatnio
cieszy „Wars” wśród pasażeróio..

Jak już wspomniałem odpowiedź dyrek­
tora „Warsu” nie jest wyjątkiem. Wielu
skrytykowanych szefów stara, sie uparcie
bronić swych racji wbrew konkretnym
faktom i fabrykują wyjaśnienia, które nie
przynoszą żadnej ze stron najmniejszej ko­
rzyści. Szkoda na to czasu.

PISZĄ DO NAS

ZMARNOWANY STAW

Doprawdy smutne refleksje ogarniają kie­
dy przejeżdża się drogą 2 Krakowa do lotni­
ska przez Mydlniki. Po lewej stronie drogi
widać olbrzymie połacie Ziemi niegdyś wy­
korzystane jako zasobny staw rybny (hodo­
wla karpia), dziś zamulone, bez wody i oczy­
wiście ryb, o które zresztą coraz trudniej
na krakowskim rynku. Próbowałem ustalić

niegospodarnego właściciela, niestety bez sku­
tku. Komentarz — chuba zbyteczny.

MICHAŁ D„ Kraków

DLACZEGO!

Przy ul. Dzierżyńskiego 98 tynkuje się blo­
ki. Przedsiębiorstwo, które wykonuje te ro­
boty zniszczyło całkowicie zieleń przy bu­
dynku od strony północno-zachodniej i przy­
stąpiło ostatnio do skutecznego jej dewasto­
wania ze strony południowo-wschodniej. Sta­
ło się tak dlatego, że postawiono ciężkie wozy
na trawniku, pomimo że mogłyby one stać
wzdłuż ul. Gramatyka, służą bowiem tylko
jako część socjalna i magazyn.

Czy naprawdę trud ludzkiego działania ma

być tak brutalnie przez innych niszczony?
Dlaczego przedsiębiorstwa budowlane dewa­
stują to, co często inni ludzie niejednokrot­
nie w społecznym zaangażowaniu tworzyli?

ADAM W., Kraków

ZNIKNĄŁ PARKING

30 grudnia przyjechaliśmy autokarem wy­
cieczkowym' P'AN do Bukowiny Tatrzańskiej
na Klin (rondo). Otóż na miejscu dotychczaso­
wego parkingu przy drodze do Białki urzą­
dzono przystanek autobusowy PKS z długą
wysepką, z wysokimi krawężnikami, unie-

możliwiającymi parkowanie' autobusom wy­
cieczkowym, Równocześnie umieszczono za­
kaz zatrzymywania się. Rzecz jest tym bar­
dziej zaskakująca, że rok czy dwa temu mó­
wiło się i pisało o konieczności poszerzenia
parkingu dla autobusów na Klinie. Zwraca­
my się 2 prośbą o interwencję, gdyż jest to

sprawa dotycząca tysięcy miłośników nar­
ciarstwa. Dziesiątki autokarów przyjeżdżają­
cych we wszystkie wolne soboty i niedziel"
z wielu miejscowości kraju, nie mają obec­
nie żadnej możliwości parkowania, gdyż je­
dyny maleńki parking u wylotu ul. Sporto­
wej zajęty jest stale przez sanki góralskie
i samochody osobowe.

Postulujemy zmianę tego stanu rzeczy.
Specjalny parking dla autobusów można by
Utworzyć przez poszerzenie postoju prży re­
stauracji i utworzenie nowego przy drodze
do Morskiego Oka po lewej stronie za ka­
wiarnią. .

TADEUSZ KALICKI, Kraków

GWARANCJA NA PAPIERZE

W maju 1979 zakupiłem magnetofon kase­
towy typ B. 113. Po pewnym czasie przestał
pracować silnik. Dnia 7 września ub. r. od­
dałem sprzęt do naprawy gwarancyjne) do
zakładu WPHW- przy ■ul. Nowotarskiej w

Zakopanem. Termin naprawy wyznaczono na

dzień 20 września, lecz ani w tym, ani w na­
stępnych dniach uszkodzenie nie Zostało usu­
nięte, a zakład tłumaczył zwłokę brakiem
silników: Nie naprawiony sprzęt odebrałem .

pod koniec grudnia, tj. po trzech i pół mie­
siącach od chwili oddania do naprawy. Czy
w takiej sytuacji nie lepiej ze względów
oszczędnościowych zaniechać wydawana
gwarancji, które i tak niczemu nie słuic?

STANISŁAW BURSA, Zakopane

REAKCJA NA KRYTYKĘ
POKRYTO FOLIĄ

W odpowiedzi na krytycz­
ny list Czytelnika pt. ..Wy­
ładowali i zapomnieli” DRKP
Kraków informuje, że w

związku z budową biurowca,
PSK złożyło na rampie ma­
teriały budowlane potrzebne
do realizacji inwestycji. Du­
żą ich część stanowi wata

szklana, która jednak nie

jest materiałem łatwopalnym

i nie zagraża bezpieczeństwu
pożarowemu, Po ukazaniu
się notatki ponownie ułożo­
no rozrzucony materiał i na­
kryto go folią.

JEDNO PIĘTRO
WYŻEJ

W odpowiedzi na publika­
cję dotyczącą biblioteki w.

Krynicy zastępca naczelnika

miasta i gminy Ryszard ®zu-
mowski powiadomił redakc!«,
że istniejące pomieszczenia
biblioteczne są ciasne i cał­
kowite załatwienie sprawy
nastąpi w momencie wybu­
dowania domu kultury, w

którym znajdzie miejsce i
biblioteka. Aby tymczasowo
poprawić sytuacje dobuduje
się jedno piętro w istnieją­
cym budynku.

PRAWNIK RADZI

DELEGOWANIE
MATKI

Wychowuję S-młesięczne
dziecko. Czy zakład pracy
może wysłać mnie na dele­
gację poza miejsce mego za­
mieszkania?

HELENA B., Kraków

Może pani odmówić spełnie­
nia takiego polecenia. Według
przepisów Prawa Pracy,
matka wychowująca dziecko
w wieku do 1 roku nie może

być bez jej zgody delegowa­
na poza stałe miejsce pracy.

KARA I 13 PENSJA
W tym roku otrzymałem

karę dyscyplinarną. Czy spo­
woduje ona uszczuplenie 13
pensji?

STANISŁAW B„ Tarnów

Niestety nie potrafię na to

pytanie odpowiedzieć, ponie­
waż nie pisze pan o przewi­
nieniu, ktńre spowodowało
karę. Zmniejszenie lub po­
zbawienie 13 pensji uzależ­
nione jest bowiem od rodza­
ju wykroczenia. Może się
więe zdarzyć, te kara praco­
wnicza nie pociągnie za sobą
zmiany dorocznej nagrody.

O szczegółach obliczania i

wypłacania ,,13” będziemy
pisali w specjalnej publika­
cji.

POŁOWA SPADKU
Zmarł mój mąż nie pozo­

stawiając testamentu. W ja­
kiej części będę dziedziczyć
po mężu? Dodam, że pozosta­
ły jeszcze dzieci.

ANNA M., Nowy Sącz

Otrzyma pani połowę ma­
jątku męża. Druga połowa
podzielona zostanie pomiędzy
dzieci w równych częściach.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Muzeum Tatrzańskie powstało w

1388 roku, W kilkanaście lat
później, znakomity ludoznawca

Bronisław Piłsudski, rzucił myśl wy­
dawania przez Muzeum rocznika po­
święconego kulturze Podhala. Sam też

przystąpił do zbierania materiałów.

Wybuch I wojny światowej pokrzyżo­
wał plany wydania pierwszego wolu­
minu. Dopiero w trzy lata po wojnie,
w 1921 r., dzięki zabiegom Juliusza
Zborowskiego, ukazał się pierwszy
„Rocznik Podhalański”, rozpoczynając
tym samym serię Wydawnictw Muze­
um Tatrzańskiego im. Tytusa Chału­
bińskiego w Zakopanem. Do 1937 roku
pod tą „firmą” ukazało sie 8 pozycji,
m. in. tak cenne monografie, jak Kon­
rada Górskiego „Tatry i Podhale w

twórczości Jana Kasprowicza”. Adolfa
Chybińśkiego „O muzyce górali pod­
halańskich”, .Tana i Stefana Reychma-
nów „Przemysf wiejski na Podhalu” i
inne. Bardzo ciekawy był też nod
względem treści sam „Rocznik”, w któ­
rym między innymi znajdują się ese­
je: Jana Czubka o początkach i na­
zwie Zakopanego, Józefa Kantora o

pieśni ludowej na Podhalu. Konstan­
tego Steckiego o ludowym malarstwie
na szkle i wreszcie bezcennej wartości
kopalnia wiedzy o dawnym Zakopanem,

a mianowicie „Kronika Parafii Zako­
piańskiej” księdza Józefa Stolarczyka,
pierwszego proboszcza tejże parafii.

Zamiarem inicjatorów było wydawa­
nie „Rocznika Podhalańskiego” syste­
matycznie. Niestety, brak funduszy
udaremnił dobrą wole wydawców.
Na wznowienie wydawnictwa trzeba

.było czekać aż 58 lat! Drugi tom

„Rocznika Podhalańskiego” wyszedł

„Rocznik
Podhalański"

właśnie spod prasy drukarskiej pod
sam koniec minionego roku.

Wielu ludzi po wojnie zabiegało o

wznowienie wydawnictwa. Sprawa
ruszyła z miejsca z chwilą objęcia
stanowiska dyrektora Muzeum Tatrzań­
skiego przez Tadeusza Szczepanka.
Pod jego też kierownictwem praco­
wał zespół redakcyjny tomu w skła­
dzie: Jerzy Darowski, Ewa Gawąd,
Zofia Stojakowska-Staich oraz Jadwi-.
ga Trzcińska.

Na bogatą treść „Rocznika” złożyły
się artykuły poświęcone kulturze ma­
terialnej górali tatrzańskich, zbiorom
muzeów podhalańskich (w Rabce, w

Niedzicy, w Zakopanem) i perspekty­
wom ochrony zabytkowego budownic­
twa góralskiego. Szczególnie cenna, ze

względu na to, że wokół problemu
narosło sporo nieporozumień — jest
publikacja T. Szczepanka pt. „Muze­
ologiczna ochrona krajobrazu kultury
na Podhalu, Spiszu i Orawie”, bardzo
zaś interesujące takie artykuły, jak
Mieczysława Adamczyka o chowie kóz
w Karpatach północnych, Ryszarda
Kantora o zdobnictwie ludowym na

Orawie, Adama Bartosza o Cyganach
na polskim Spiszu czy Henryka Josta
o drewnianych konstrukcjach energe­
tycznych na Podhalu i o obiektach
przemysłu wiejskiego. Bogato reore-

zentowany jest . dział archiwaliów.
Miłośnik kultury Podhala znajdzie więc
w nowym tomie ..Rocznika” wiele in­
teresujących i wzbogacających jego
wiedzę treści. Szkoda tylko, że „Rocz­
nik” wyszedł w bardzo szczupłym na­
kładzie. bo zaledwie tysiąca egzempla­
rzy. Tom wydała starannie Krajowa
Agencja Wydawnicza w Krakowie.

STEFAN MACIEJEWSKI

Wnowo otwartej piwnicy-
klubie na terenie słynnej
starej lipskiej „Baszty

Maurycego” — zwanej zdrob­
niale „Basztą Moryca” — spo­
tykają się coraz częściej i licz­
niej studenci wyższych szkół

Lipska. Gospodarzami tego
klubu, który stał się od począt­
ku grudnia 1979 r. jednym
z centrów kulturalnego życia
młodzieży akademickiej, są
studenci Uniwersytetu Karola
Marksa, którzy pracowali przy
odrestaurowaniu zabytkowej
baszty. Przed pięciu bowiem

laty — na apel partii, organi­
zacji młodzieżowej i rady
miejskiej ■— przystąpiono do

odgruzowywania starych mu­
rów i porządkowania terenu,
a następnie robót renowacyj­
nych przy baszcie. A już po
trzech latach można było w

jej podziemiach zorganizować
pierwsze koncerty i spotkania
literacko-publicystyczne, a tak­
że dyskusje polityczne.

Baszta powstała ponad
400 lat temu na zlecenie

ówczesnego elektora saskiego
Maurycego — a ściślej w r.

1551 — jako znaczący element
murów obronnych ■wokół ' Li-

dzięki czemu można było z jej
szczytu uzyskać doskonały
przegląd sytuacji na murach
i na ich przedpolu. Jednakże
nie pełniła zbyt długo funkcji
obronnych. Po Wojnie Sied-

„Baszta Moryca”
(Korespondencja z Lipska)

Dzisiaj piwnica klubowa —-

utrzymana w stylu starej pi­
wiarni — zapewnia już pomie­
szczenie 400 osobom. Do końca
r. 1980 „Baszta Moryca” od­
zyska nie tylko swój dawny
Wygląd zewnętrzny, lecz także

otrzyma wewnętrzny wystrój,
zgodny z zachowaną dokumen­
tacją hisoryczną. Ponadto zo­
stanie wyposażona — co nie jest
bynajmniej łatwe, ze względu
na specyficzny kształt podko-
wiasty — w scenę i zaplecze
teatralne z garderobami dla

artystów, z pokojem dyskote­
kowym na kolejno oddawa­
nych do użytku piętrach.
1 jakkolwiek przyszły „Zamek

, r, . ,,. ,
• •,..• . Studentów” wpiąż jeszćzę znaj-

. pska. Po trzyletnim okresie mioletniej (1763) wprowadzali .. . . . ,. , , .

budowy pod kierunkiem sław- się tu kolejno różni rzemieślni- Wac S'<‘ . Zle W trakcle

riego budowniczego Hieronima cy m, in. drukarze i wreszcie lenowaci1< iuż w roku

Lottera, twórcy Starego Ratu- luawisarze. Pod koniec XVIII przewidziano w jego wnę-
sza lipskiego i tzw. Starej Wa- w. „Baszta Maurycego” stała ^izach 351 imprez kultural-

gi, baszta — w formie podko- się siedzibą szkoły miejskiej, łych.
wy — osiągnęła wreszcie za- W czasie II wojny światowej . i*,r-r>Lir-n •

planowaną wysokość 15 m, została całkowicie zniszczona. KARIN WERNER ~ LVZ
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Jak MPO odśnieża miasto?

• Nie wszystkie przedsiębiorstwa
dostarczają sprzęt

• Dozorcy zapominają o swoich

obowiązkach...
Śnieg, który spadł wczorajszej nocy ucieszył może

dzieci, nieco mniej jednak instytucje powołane do od­
śnieżania miasta. Przysporzył zaś wiele pracy Miejskiemu
Przedsiębiorstwu Oczyszczania, któremu podlega około
470 km dróg w Krakowde — arterii najważniejszych w

komunikacji miejskiej. Jak nas poinformowała dyrekcja
MPO w akcji ośnieżania bierze udział cały sprzęt przed­
siębiorstwa: 17 piaskarek, 15 polewaczek, a wczorajszej
nocy pracowało dodatkowo 17 wywrotek. 2 ładowarki i 2

ziły .przy wywozie śniegu z miasta. Niestety tak jak w u-

biegłym roku wiele zakładów zobowiązanych do dostar­
czania na żądanie przedsiębiorstwa sprzętu (jest ich w

Krakowie 85) nie wywiązuje się z obowiązków. I tak
■wczoraj pomimo wielokrotnych monitów MPO otrzymało
tylko 10 pługów’ a oczekiwano na 23. A wśród liczby nie-

:śłow'nych przedsiębiorstw znalazły się m in. Elektro-
montaż nr 1, Przedsiębiorstwo Wodno-Melioracyjne;
Spółdzielnia „Gromada”, Fabryka Opakowań Blaszanych,
Hurtownia Zaopatrzenia Rzemiosła, „Hydrokop” i in.
Wczoraj rano Przedsiębiorstwo Transportowe Budownic­
twa Drogowego miało dostarczyć 3 wywrotki, nie przy­
słało ani jednej, a Transbud—Kraków’ zamiast o 6 rano

przysłał 2 wywrotki dopiero o godz. 10.30. Nic więc dziw’-
nego, że mimo wysiłków ze strony załogi MPO nie wszys­
tkie trasy są odśnieżone, większość jezdni jest śliskich, .a

prawdę na wszystkich zalega brudny, lepki śnieg.
Druga sprawa to odśnieżanie chodników, ale to leży już

w gestii administracji domów, dozorców. Szczególnie na
'

now'ych osiedlach przejścia dla pieszych nie są posypane
piaskiem, a przechodnie utrzymują z trudem rówmowagę
idee po pokrytych lodem chodnikach. Nie najlepiej jest

■także w samym centrum miasta. Około 50 proc, budyn­
ków’ prywatnych nie ma dozorców, a administracje nie
poczuwają się do obowiązku odśnieżania. Należy także
pamiętać, że niektóre mniejsze drogi, powinni także od-

, śnieżąc dozorcy, czego oczywiście nie robią. Sadzimy
więc, że pracownicy miejskiej służby porządkowej po­
winni surowiej egzekwmwać od nich spełnianie podsta­
wowych obowiązków... (Iw)

„Chodzi, także o tó, aby na

tie, -znacznych
wielkich liczb . nie przeoczyć
spraw pozornie prostych
małvch. One z punktu widze­
nia użytkownika uważane są
za najbardziej pilne i ważne.
Ich skuteczna realizacja służy
jako społeczny miernik osiąg­
nięć w.realizacji planu rozwo­
ju społeczno-gospodarcze­
go...” — to słowa
denta miasta

______

Andrzeja Żmudy wypowie­
dziane na wc7.orajsz.vm posie­
dzeniu Komisii Gospodarki
Komunalnej. Komunikacji i
Łączności Bady Narodowei m.

Krakowa. Trafnie określają
one charakter społecznych po­
stulatów jakim powinny od­
powiadać zadania Dlanowe
roku bieżącego. Właśnie za­
gadnienia planu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego i budże­
tu w zakresie gospodarki ko­
munalnej, komunikacji i łącz­
ności na rok 1980 byłv słow­
nym tematem obrad Komisji.
Punkt wyjścia do dyskusji sta-

osiągnięć i

i

wicenrezy-
Krakowa

nowiły wystąpienia przedsta­
wicieli kilku największych
krakowskich przedsiębiorstw i

instytucji, szczególnie odpo­
wiedzialnych za realizację za­
dań planowych w tej dziedzi­
nie. Onjawiajac ważny pro­
blem budownictwa mieszka­
niowego wskazano na szcze­
gólną rangę komplekso­
wej realizacji budowy osied­
li: bloków mieszkalnych wraz

z podstawowymi placówkami
bazy usługowej W komuni­
kacji miejskiej przyrost tabo­
ru w roku bieżącym nie bę-
rlzie zbyt dużv. niemniej dzia­
łania w kierunku poprawy
zaopatrzenia w części zamien­
ne, akumulatory i ogumienie
powinny ułatwić MPK wy­
puszczanie na tras” większo)
ilości wozów. Planuje sie linie
tramwajowe na trasie:
strzeinwicę. — Batowice
śtrzejowice — Prądnik
wony,. Oddziały PKS
W.ództwa krakowskiego
wiozą w roku 1 PRO 42.050 tys.
pasażerów i 3.240 tys. ton to-

Mi-
i Mi-
Czer-
woje-
nrze-

warów więcej niż w roku
ubiegłym. Uruchomiona zo­
stanie regularna komunikacja
autobusowa na 8 nowych
liniach (m. in. Kraków — Ko-
bvjąny, Myślenice — Pcim,
Wieliczka — Zagórze). Kon­
tynuowane będą Drace przy
rozbudowie krakowskiego
węzła telekomunikacyjnego.
Dębniki i Wola Ducbacka

otrzymają nowe telefoniczne
centrale automatyczne. Planu­
je sie zainstalowanie telefo­
nów dla 2900 abonentów co

jednak w'stosunku do potrzeb
(50 tys. zamówień) jest ilością
dziwnie małą. Łączne zadania
eksnlóatacy.ine jednostek go-
soodarki komunalnej i miesz­
kaniowej zamkna się kwotą
2.995 min zł.

Poważne zamierzenia, wiel­
kie liczby... Chodzi o to aby
na tle milionów ton towarów,
tysięcy kilometrów i miliar­
dów . złotych nie zagubić
spraw pozornie małych.

(ZD)

II Przegląd Aktywności
Kulturalnej
Rozpoczęła sie kampania

sprawoz.dawczo-wyborćza w

związkach zawodowych. Na
razie zebrania odbywają sie w

8 tys. cruD związkowych, 2
tys. oddziałowych, i w 1100
radach zakładowych, które
działają na terenie woj.-miej­
skiego krakowskiego,
czątkiem
sie będą konferencje
wódzkie,
rencie z.wiazków branżowych,
w grudniu br. Kongres. II

Przegląd Aktywności Kultu-

Z po-
września odbywać

woię-
nastęnnie końfe-

Ludzi Pracy
ralnej’Łudzi Prccy to — we­
dle założeń — jedna z najpo­
ważniejszych kanwami przy­
gotowawczych które poprze­
dza obrady Kongresu.

Lepsze wykorzystanie po­
tencjału kulturalnego Krako­
wa, rozszerzenie zakresu opie­
ki nad młodymi twórcami w

zakładach nracy. większa tro­
ska o udział w kulturze
mieszkańców hoteli robotni­
czych. internatów przyzakła­
dowych szkół zawodowych —

to najważniejsze cele, które

Dostawili sobie organizatorzy
Przeglądu w woj. miejskim.
Wczoraj w KRZŻ odbyło się
pierwsze posiedzenie Komite­
tu Organizacyjnego TI prze­
glądu Aktywności Kulturalnej
Łudzi Pracy. Wzięli w .nim
udział m. in. członek Sekre­
tariatu KK PZPR kierownik
Wydz. Proęv Tdeowo-Wrcho-
wawczei KK Jan Bronick, wi­
ceprezydent m. Krakowa
Barbara Guzik, a obrady nro-

wadził Dr7.ewodniczący kra­
kowskiej instancji żwiązko-
wei Antoni Dałkowski.

Z mvśla o rezultatach Prze-
glsdu trzv dni temu nodpisanę
zostało Dorozumienie pomię­
dzy KRZZ a Zarządem Ok’—-
gu Zw;azku Polskich Arty­
stów Plastyków. (el)

W jakich warunkach .pra­
cują szkoły, W. krakowskich
osiedlach? Czy jest ich wy­
starczająca ilość? Oczywiście
— o jednoznaczną ocenę tru­
dno tu się pokusić, bo rzeczy­
wiście wiele osiedli problem
już; dawno rozwiązało —

szczególnie te starsze,
mniej —. a to dotyczy
budowanych' —- są i
gdzie przeciążenie szkół
tah wielkie, że można mówić
vTęcz o sytuacji katastrofal­
nej,. Przykłady? Szkoły nr 144,
84 i 85 w Nowej Htićie, szko­
ła, nr 145 w os. Widok, szkoła
nr 117 w Prokocimiu Nowym
oraz szkoła nr 25 w os. Pc$r
wawelskim.

Nie-
nowo

takie,
jest

Na szkolnej mapie Krakowa

Lepiej, nie znaczy dobrze
By nie być gołosłownym

przyjrzyjmy, . się owym pla­
cówkom bliżej — szkoła nr

144 w 24 pomieszczeniach
prowadzi zajęcia z 2.164 ucz­
niami w 61 oddziałach; szkoła
nr 84 (os. Piastów) uczy. 1.776’
uczniów, a nauka odbywa się
do godz. 18.30. Na Widoku?
Dzieci i młodzież szkolna u-

czą się aż w czterech puri-1

ktach — właściwy obiekt ab­
solutnie bowiem nie był w

stanie zabezpieczyć miejsc dla
wszystkich. .— . tylko dzięki o-

gromnej pomocy ze strony SM
„Kościuszko”, która odstąpiła
Własne' pómieszCżenia admini­
stracyjne (świetlicę) oraz za­
adaptowała mieszkanie dla
'celów szkolnych udało się
problem nieco załagodzić. Zre-

sztą trzeba też przyznać, że i
KOiW wobec (rudnej sytua­
cji, w miarę swych możliwo­
ści, próbuje kwestię rozwią­
zać. Przede wszystkim, mając
na uwadze dobro małych
dzieci.

Od tego roku szkolnego po­
prawiła się nieco sytuacja
uczniów' w Prokocimiu No­
wym; nowa szkoła w Bieża­
nowie zapewniła 790 uczniom
naukę w 27 oddziałach. Nie
znaczy to jednak, że . szkoła
nr 117 nie jest w dalszym cią­
gu przeciążona — uczy się w

niej 1.011 uczniów, a więc za­
ledwie o stu mniej niż w ro­
ku ubiegłym! Być może, że

sytuacja ulegnie radykalnej

punktem
nr25wos.
do zeszłe-
nauka.od-

poprawie po otwarciu nowej
szkoły na os. Parkowa — je­
śli budowa będzie przebiegała'
sprawnie, dzieci w nowym ro­
ku szkolnym rozpoczną w niej
naukę.

Newralgicznym
jest także i szkoła
Podwawelskim —

go roku szkolnego
bywała się tutaj aż do... 20..3D-
Teraz co prawda kończy sięi
ogodz.17,45—alew16po­
mieszczeniach uczy się na trzy
zmiany 1.140 uczniów. Rozbu­
dowa szkoły (a jej zakończe­
nie pierwotnie przewidywano
na ten semestr) być może
zmieni sytuację na lepsze.

(ab)

Daleko do wiosny
Troska o czystość i estetykę

powinna nas zajmować nie
tylko przy okazji porządków
wiosennych. Koriluś może się
jednak wydawać, że zima u-

kryje wszystkie brudy i nie­
dociągnięcia a tak nic jest (co
widzimy np. na zdjęciach).
Zdjęcie z lewej strony prezen­
tuje galerię plakatu SM „Hut­
nik” w Bieńczycach pustą od
dłuższego czasu. Na zdjęciu z

prawej strony widzimy „po­
rządek” przed pawilonem han­
dlowym w os. Dąbie. W sumie
takich zdewastowanych ławek
znaiduje się tu. dużo więcej...

Fot. A. Gtigala i W. Klag

Bronowice Wielkie, niegdyś
sławna wieś podkrakowska
a'obecnie osiedle w dzielnicy
Krowodrza, przeżywały wczo­
raj swój wielki dzień. Oto po
E latach budowy siłami spo­
łecznymi oddano do użytku
pierwszy . 8-kilometrowy od­
cinek gazociągu. Wartość in­
westycji ocenia się na ponad
2 min 800 tys. zł. Dużą pomo­
cą mieszkańcom Bronowie
pospieszyli pracownicy nowo­
huckiego „Montinu”, Dzielni­
cowego Zakładu Dróg i Ziele-

ni i krakowskich Zakładów
Gazowniczych. Dzięki temu

uporano się z niektórymi kło­
potami materiałowymi i obni­
żono koszt inwestycji o około
700 tys. zł. Na uroczystość
przekazania gazociągu przybył
m. in. naczelnik dzielnicy
Krowodrza Tadeusz Salwa.

II odcinek gazociągu, dłu­
gości 4 km i wartości 1.5 min
zł ukończen.y zostanie do .1
maja br. W sumie w Brono-
wicach gaz dotrze do 280 od­
biorców. (Kub)

Wczoraj: Spółdzielnia
Pracy „Renoma” — Zakłady
Przemysłu Skórzanego w El­
blągu dołączają do swoich
wyrobów (dostępnych także w

krakowskich sklepach) infor­
mację o ich użytkowaniu i
konserwacji. I tąk czytamy
m. in. czego należy unikać
podczas używania kurteczek
welttrowjch: „zamoczenia,
wszelkiego rodzaju zabrudzeń,
natłuszczenia, zgniecenia tkan-

ki skórnej...”. A najlepiej w

ogóle w ku "teczce nic chodzić
i trzymać ją w zamkniętym
hermetycznie pomieszczeniu!
• we .wrześniu ub. r klient
złożył zamówienie na okulary
do Zakładu Usług Optycznych
WPHW nr 327 przy ul. 18 Sty­
cznia. Od tamtej pory z re­
gularnością co dwa dni na­
wiedza placówkę po to tylko,
aby się za każdym razem do­
wiadywać. że zamówienia je­
szcze nic zrealizowano. Wpra­
wdzie mają to być szkła opty­
czne dość silne, a wice trud­
niejsze do zdobycia, ale tym
bardziej sa potrzebne kliento­
wi. Poza tym 4 miesiące n-

czekiwania to chyba aż nad­
to? (Iw)

Elektrolit do urządzeń ra­
diowych — niby rzecz błaha,
a jakże istotna do prawidło­
wego funkcjonowania apara­
tu; jeśli niesprawny — w ra­
diu słychać trzaski, stacje na­
kładają się na. .siebie itd. I
właśnie ów .'elektrolit, nabyty
trzy dni temu

czytelnika ...w

technicznym
Stycznia stał
lego... oburzenia. Otóż fabry­
ka produkująca urządzenie
(warszawska ,.ELWA”), daje
na niego trzechletnią gwaran­
cję. Tymczasem, elektrolit
nabyty przez czytelnika, nosi
wyrytą datę produkcji... czer­
wiec, 1973 rok! Czytelnik, zo-

przez naszego
sklepie radio-

przy ul. 18
się powodem

• Klub MPiK (pl. Central­
ny); Uroczyste spotkanie z o-

kazji 35. rocznicy wyzwolenia
Warszawy j Krakowa. W pro-

Wypadki
Potrącony przez „fiata 125p”

na ul. Wielickiej 80-lctni Julian
M. zmarł w drodze do szpitala.

PROGRAM I
11.05 Dla szk. biol., kl. VI.

Poznajemy rośliny nagozaląż-
kbwe (kol.).

12.00
TI lic.
(kol.)

' 12.55
IV lic.

15.25
15.30

Decyzje piętnastolatków (kol.)
16.00 Obiektyw — progr.

woj.: krakowskiego, nowosą­
deckiego, tarnowskiego

16.20 Dziennik (kol.)

Dla szk.: jęz, poi., kl.
Inscenizacja , teatralna

Dla szk.:. jęz.. poi., kl.
Polska poezja współcz.
Program dnia.
Dla młodych widzów:

16.30 Dla młodych widzów:
Czwartek TDC oraz film fąb.
TP „Szaleństwo Majki Sko­
wron”. ode. pt. Zasadzka (kol.)

17.30 Dzień dobry, w kręgu
rodziny „Kobieta w mundu­
rze” (kol.)

18.00
18.25

(kol.)
18.50

.19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.30

W PROGRAM
TELEWIZJI

Poligon (kół.)
Skarbiec — tyg. hist.

Radzimy rolnikom
Dobranoc (kol.)
Siódemka
Dziennik telewizyjny

Uroczysty koncert z o-

kazji 35. rocznicy wyzwolenia
Warszawy

21.35 Spotkania w mroku —

ode. 3 filmu fab. TV franc.
22.30 Pegaz — aktualna

blicyst kult, (kol.)
23.15 “Dziennik (kol.)

pu­

13.40
14.00

(powt.)

PROGRAM II
Szuflada (powt.)

Wszystko już było

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
J. Racine: Brytanlk — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1) wg scen. J

Ólczak-Rońikier; Z biegiem lat, z

biegiem dni (cz. II) — 19.15, SCE­
NA FORUM (Jagiellońska 1): wg
scen. K . Miklaszewskiego: Glosy
przeszłości — 11 (abonam nieważ­
ne), KAMERALNY (Boh Stalin­
gradu 21): wg scen. J Olczak-Ro-
nikier: Wystawa ku czci G. Za­
polskiej — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): Dadia Fó: Przy­
padkowa śmierć anarchisty —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie —

19.15. MUZYCZNY (Lubicz 48): O.
Nedbal: Polska krew — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2). L. Car-
roll: Alicja w krainie czarów —

10 i 17, SCENA SZKOLNA PWST

(Warszawska 5): P Gemsz Miały
siedzieć pod drzewem otoczone
dziećmi — 19.15. KAWIARNIA

„LITERACKA’’ (Pilarska): Grupa
„Pod Budą” — 17 1 20, KLUB

„KUŹNICA” (Rynek Gł. 25): Re­
nata Kretówna „Krajobrazy” —

22, „U ZALIPIANEK" (Szewska):
Teatr Regionalny; „Herody” — 17

Pozostałe teatry nieczynne.

CZWARTEK

17
STYCZNIA

Antoniego
jutro

Małgorzaty

18.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy
naszych, estrad. 19.40 Pieśni wal­
czącej Warszawy. 20.00 Inf. dla

■kierowców. 20.05 Rep. na zamów.
20.20 Popularne nagr. wybitnych
wokalistów. 21.05 Kron. sport. 21.15
Panor, polsk pios 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Kraków na muz.

ant. 23.00 Wita Was Polska — mag.
słowno-muzyczny.

PROGRAM II

NA FAL! 219 m czyli płeg
MH? — oraz na UKF 67,67

MHz

Studenci

na lodowej tafli

WYSTAWY

KTJOw (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (cz. I i TI (USA
12 lat) »»/«»= — 13.30, 19 45. KUL-

ITUF.A (Rynek Gł. 27)' Przygody
Gerarda (arig. 15 lat) — 8,

10. 12, 14, 16,’ 18, Kwiecień (poi. 15

lat) — 20. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Zagubione dusze (wł.
18 lat) ***/» — 11, 13, 15.15. Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) ****/®00
— 17, 19.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Mistrz kierownicy u-

cieka (USA 15 lat) **/oooo — 15, 17,
19. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
Trzy kobiety (USA 18 lat) *«/»» -

15.45 seans zamkn., 18, 20.15. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka
i Lolka — 10. 11, 14, 15. Przełomy
Missouri (USA 15 lat) ****/=oo -

12, Transamerican ekspress (USA
13 lat) ****/=»» — 16, 18. 20. SFINKS

(os. Górali); Narodziny gwiazdy
(USA 15 lat) ♦»/=== - 16. 19 SZTU­
KA (Jana 4): Racja stanu (fr. 15

lat) _ 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Król Cyganów (USA
18 lat) »*/== — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA: Ostatni po
ciąg z Gun Hill (USA 15 lat) ***/
<”= - 15. 17, 19. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7): Mil­
czący wspólnik (kanad 10 lat) **/
•»’ - 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Co mi zrobisz, jak
mnie złapiesz (poi. 15 lat) **/==» — j
15; 17.15. 19.30, UCIECHA (Boh. |

Stalingradu 16): Rój (USA 12. lat)
-r/«»= — 10, 12.15. 15.45, 18, 20.15.
UGOREK (os. Ugorek): Gęsiarek
Maciek <weg b.o .) »/=• — 15, Go­
rące polowanie (jap. 15 lat) */M0
— 17, Zabójstwo chińskiego ma­
klera (USA 18 lat) »»/»• - 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Wście-1

kły (poi. 18 lat) »/««> —

zamkn., 18, 20.15, Ocalić

(poi. 12 lat) — 12 .15, 15.45. WAR­
SZAWA

(USA 15 lat) »*«/==»
15.45. 18. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Imperium namiętności
(jap. 18 lat) — 10. 12.15, 15.45,
18. 20.15. WRZOS (Zamojskiego
50)- Panny z Wilka (poi. 15 lat)

_ 15.45, 13. 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Hal-

lo, Szpic.bródka (poi. 15 lat) #*/=o=°
— 16, Handlarz czterech pór roku

(R.FN 15 lat) »***/°: — 18, 20.
DOBCZYCE — Raba: Front za

linią frontu (radź 12 lat) */00=,
GDÓW —- Promyk: Pojedynek
(ang. 15 lat) ***/o=. KRZESZOWI­
CE — Nowości: Dzień weselny
(USA 15 lat) MYŚLENICE
— Wisła: Dzięki Bogu już piątek
(USA 15 lat) ***/===, SKAWINA
— Hutnik: Kurierzy dyplomaty­

czni (radź. 12 lat) */=», WIELICZ­
KA — Górnik: Cenny depozyt (fr.
lat) »/»».
nzosląle kina niećzynńe.

(11—18). GALERIA DESA (.Tana
(11—19).
Huta, os.

Wystawa
Damkego (RFN) (11—19)
BIA ZPAF (Anny 3):
fotografii rok 1906—1973 (16-13).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34)
(10-13) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wystawa grafik
Renato Alpegian! z Włoch (10-
18) GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8 10) Wy­
stawa malarstwa Barbary Migdał
Batko (11-19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gł 271 Wysta
wa „Prezentacje instruktorskie"

(14—20). "................

Rynek
21).
E.1

-19).
tralny).
GALERIA:

ferencii

DWORĘK
Krzesławicach (Kruczkowskiego
3): (9—14.30, wst. wol.)

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
IE WYSTAWOWE (3 M=ta> Wy
sława malarstwa Anny Zastaw-
nlak i grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich

ekspozycji etnograficznej (10—15)
MDK: Salon plastyki amator

sklej Świat malarski Bożeny Gą
sienica-Byrcyn (8—15).

I):
GALERIA DESA (Nowa

Kościuszkowskie 5),
malarstwa Bernarda

GALE-

Wystawa

DZIENNIKI' 4.30. 5 30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, ■13.30, 21.30,
23.30

10 seans

miasto

(Straflom . 15): Konwój
10, 12.15.

1

Jj

(Mały
(10-
prac

(11
Cen­

ił 0-20)

KLUB MPiK

4): CZYTELNIA:

GALERIA: Wystawa
Dwurnika z Warszawy

KLUB MPiK <pl
CZYTELNIA:

Wystawa plakatu Kon-

Genewśkiej . (10—20)
JANA MATEJKI w

SZPITALE
DY2URNEV

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY. LA­
RYNGOLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY: Nowa Huta, os. Na Skar-

pie 65.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ
DZYREJONOWE: Internistyczna
pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21) zgłosze­
nia .wizyt domowych (18—20), po­
rady’ stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe. ul Łazarza (20—7).

Ola Śródmieścia (al. pokoju
4) - tel 181-80 . 183-96.

NOWEJ HUTY (os Jagielloń­
skie b) 1) — tel 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)

— tel 618-55, 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych ora?

przyjmują wizyty domowe w za

kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym I zabiegowym
(inne oddziały wpltall wg rejoni­
zacji)

4.35 Poradnik dom. 5 .09 Muzycz­
ne dzień dobry. 5 .36 Obserw. i

propoz. 5 .16 Muz. wycin 6.00 W
kilku taktach, w kilku słów. 6.10
Kalend. Radiowy. 6.15 Mel. przy­
jaciół. 6.35 Gimn. 6 .45 Mistrz, mi-
niat. instrum. 7 .10 Inf. o pr. PR
i TV. 7 .15 Warszawa w pios. 7.35
Konc. poranny. 8 35 Dialogi i zbliż.
9.30 Probl. kult. fiz. 9.40 Tu Radio
Moskwa. 10.09 Kron. kult. 10.15
Wiersze K. Przerwy-Tetmajera.
10.30 .Tria O Petersona. 10.40 Nie
ma marginesu 11.00 Recital J. F-

kierta. 11.35 Radiowa Por.
11.40 Muz. spi
Kom. o st. w<

do uwert. 12.1
XVIII w. 13
mand. 13.10 G Bizet - fragm. z

opery „Carmen”. 13.36 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Pieśni Debussy’ego 1

Fauregp. 14.10 O zdrowiu d.lł
zdrowia. 14.25 Muz. Haydna. 15.20

Popol. dziewcząt i chłopców’. 15.011
Pios. J . Has 16.10 Muz G Bace­
wicz. 16.40 Romancero Cygańskie
— F. G . Lorki, 17 00 Impresje jazz.
17.20 Nim się książka ukaże: Wió­
ry — fragm. pow. 17.40 Budujemy
nowy’ dom — rep. lit 18.00 Stoi,
aktualn. muz. 18.30 Echa dnia.
18.40 . Mistrz swojego warsztatu.

19.00 Laureaci konk. im. H. Wie­
niawskiego. 19.40 Dźwięk. Plakat

Rek). 19.55 Kat. wyd. 20.00 St. Ree
laks. 20.20 Musica polonica nova.

21.00 Z. Noskowski - Kwartet

smyczk. d-moll. 21.30 Inf. sport.
21.40 Pamięci Ewy Bandrowskiej-
Turskiej. 22 .00 Promenada — prze­
gląd wyd. kult, za granicą. 22.49

Medium, czyli mag. milośn. sztuki
słuch 21.10 Nowe nagr. rad. — B>
Szabelski — wiersze na fortep. 1

23.35 Co słychać w święcie.
Muz. na dobranoc.

Rodź.
i strzechy. 11 .55
i. 12.05 Od minlat.

Symf. polskie z

[) Ludzie ze spoi.
Bizet — fragm.

ork.
23.40

PROGRAM III

UKF 66,39 MHz

Między snem a dniem. 9.15

pog. i Wiad 6.30 Proszę o

7, 8, 10.39, 12, 15, 17, 19.39

POGOTOWIE ł

t.=rar7a 14, wypadki tel 99. za­
chorowania 1 przewozy — 238-33

Informacja — 205-11. Centrala ąbo
nencUa - 236-00 . Rynek Podgór­
ski 2. 625-50.' Lotnisko - Balice
190-29. Nowa Huta 422-22, 417-70.
Krzeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
48, Proszowice 9 Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 9. . 933 -54

Niepołomice 198

6,00
Stan

glos.
Ekspresem przez świat. 7 .30 Pro­
gram dnia. 8 .05 Za kierownicą,
8.40 Co kto lubi. 9.00 Pomyłką
Maigreta — 3 ode pow. G . Śitee-
nona (powt.) . 9 .10 Pod batutą
kompozytora — Biddu. 9.30

r. 80.

Ńasz
9.45 Dawne tańce t mel.

10.35 Kiermasz płyt wytw. Bał-
-

......... Kor>-kanton.’ 11.00 A. Radcliffe:

fesjonał Czarnych Pokutników —

ode. 6 (powt.) 11.30 Klasycy di-
xielandu — G. Lewis. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13 00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 Autobiografią A-

licji Toklas — 13 ode. pow. G.
Stein. 14 .00 Wszystkie utwory for­
tep. C. Saint-Saensa. 15.05 Pocz­
tówka dźwięk, z Paryża. 15.20 Sa-
rabanda i giga-Jona Lorda.'15.40
Bouree i pavana Jona Lorda.
16.00 Gwiazdka z promieni słone­
cznych — rep, 16.20 Muzykobra-
nle. 16.45 Nasz r. 80 . (powt.) . 17.05
Muz. poczta UKF. 17.40 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 18.10

Polityka dla wszystkich, 18,25
Czas relaksu, 19.00 Kąty widzenia.
19.15 Tryptyk o Wiśle — śpiewa­
ją: M. Rodowicz, K. Cugowski 1

K. Prońko. 19.35 Opera tyg.: J. F.
Rameau: Les Indes Galantes.

Pomyłka Maigreta — 4 ode.
G, Stmenona. 20.00 Mini-
20.40 Dryndą po Warszawie.
Reminisc. muz. 22.00 Fakty
22.08 Gwiazda 7 wieczorów

rientowawszy się, że elektrolit
przeterminowany, chciał zwró­
cić go w sklepie. I co? W od­
powiedzi. od personelu usły­
szał. że reklamacji przyjąć nie
mogą, że „z pretensjami mo­
że się udać do fabryki”.

Czy rzeczywiście do
ki?! Naszym .zdaniem
do handlowców, którzy w ma­
gazynach aż tak długo
przechowywali. Na margine­
sie zaś przypominamy, że przy
ul. Pstrowskiego znajduje się
sklep z wTybrąkow’anymi czę­
ściami radiotechnicznymi. Je­
śli by tam ów elektrolit został,
zakupiony, na pewno klient
nie wnosiłby pretensji.

(tb)

fabry-
raczej

towar

gramie: wspomnienia uczest­
ników walk oraz wystgp arty­
stów scen krakowskich — 18.

Ry-• Klub MPiK (Mały
ńek): W cyklu „Religie świa­
ta” — dr Józef Kabaj przed­
stawi „Religie Chin” — 19.

• Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 95 pacjentom. O
Służba Ruchu MO interwenio­
wała w 22 kolizjach. (p)

Zdrowego14.30 Klinika
Człowieka (powt.)

15.00 ■ Ekran
(powt.)

16.00 Antyczny
Krawczuka (powt.)

16.35
16.40
16.55

podśt.,
17.25

podst., lek. 14 (kol.)
17.55 Tak czy inaczej —

progr. ekonom- (kol.)
18.25 Na stadionach kraju i

reporterów

świat prof.

Program dnia.
Dom i my (pówt.)
Jęz francuski,

lek. 14 (kol.)
Jęz. rosyjski,

leurs

kurs

obiektach sportowo-re­
kreacyjnych w Miasteczku
przy ul. Reymonta mówi się
od lat — brak boisk, hali z

prawdziwego zdarzenia dot­
kliwie daje się odczuć studen­
tom. Cóż, jeśli zważy się fakt,
że wiele godzin spędzają
nad książkami, trudno
nawet temu dziwić. Tym bar­
dziej, że na owe inwestycje
żacy czekają rzeczywiście od
bardzo dawna.

oni
się

Czekają? Nie, nie znaczy to

wcale, że z założonymi ręka­
mi. Ostatnio sami, własnym
sumptem próbują rozwiązać
wicie spraw. Właśnie trzy dtii
temu — tuż obok bloku nr 8
— zrobili sobie... lodowisko.
Jeszcze wczoraj ogromną ta­
lię lodu polewali wodą, by lo­
dowisko było gładkie. Ba,
rozpoczęli też montowanie
oświetlenia oraz radiofoniza-
cję! Wszystko więc wskazuje
na to, że młodzież przyjemnie
i wesoło spędzać będzie popo­
łudnia. Tym bardziej, że w

Miasteczku działa 'wypoży­
czalnia sprzętu, bardzo dobrze
zaopatrzona we wszystkie roz­
miary łyżwiarskich butów.

(tb)

świata — magazyn piłkarski
Tele-gol (kol.)

19.10
19.30 Dziennik telewizyjny
20.30

czątk.,
telnicze a doskonalenie umie­
jętności czytania.

21.00 NURT — matemat., kŁ
III. Liczby niewymierne.

21.30 NURT — pedagogika
problem kult, w kształć, nau­
czycieli cz. 3

22.00 24 godziny (kól.)
22.10 Nad Juksą — ode. 3 —

film fab. TV radź, (kol.)

WAWEL - KOMNATY KROt.E

WSKIE (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY I ZBROJOWNIA (nlecz)
Wystawa — Wawel zaginiony
<10—15.30). DZWON ZYGMUNTA (9
— 15.30). MUZ. NARODOWE: SU­
KIENNICE - Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.) DOM J.
MATEJKI (Floriańska 41): Portret
dzieci J. Matejki (10—16) KAMIE­
NICA SZOŁAYSK1CH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej sztuk!
do 1794 roku (10—16). NOWY

GMACH (al. 3 Maja 1): Wystawa
—

..Polakóty portret własny” (10
—16). ZBIORY CZARTORYSKICH

(Pijarska 3): Wystawa arcydzieł
ze. zbiorów Czartoryskich (12—18.
WSt. WOl.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolnlca 1): Wy­
stawa ..Artyści nieprofesjonalni
Krakowa w 35-lećiu” (10—18).
MUZ. HISTORYCZNE (Jana 12):
(9-15).
(niecz ).
(niecz.) .

(Szpitalna 21)
TOFORY (Rynek Gt
wa: Tradycje krakowskie (10—14)
MUZEUM ARCHEO1 OGICZ-
NE (Poselska 8) Sztuka neolitu

środkowej Eurcpy V n w pne
(14—18, WSt. wol.) MUZ. LENINA

(Topolowa 8): Wystawa — Lenin
w Polsce oraz wystawa czaso­
wa plakatu „Kraków wolny”
(9—16, WSt. wol.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDt.OWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): (niecz.).
MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (9—14) KOPALNIA SOLI

(8—11): GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13) Wystawa między­
narodowa ..Venus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWII ON WY­
STAWOWY BWA (pl Szczepań
ski 3a) ■Wvst jubileuszowa prpf
Konrada Srzednickiego; wyst. au­
torska Stanisława Kuskowskiego
(11—18). ARKADY: Wrstawa ma

larstwa Edwarda Klerlinga (11—18)
GALERIA (Kanonicza 5)- Wy­
stawa: Grafika Piotra Sznajdera
(11—13). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa retro­
spektywna z okazji Jubileuszu 50-
lecia pracy artystycznej Carlotty
Bologna (10—17). SALON TPSP

(Newa Hufa. al- Róż 3): Wystawa
współczesnej rzeźby austriackiej'

FRANCISZKAŃSKA 4:

GALERIA TEATRALNA
ODDZIAŁ TEATRALNY

(nlecz ) KRZYSZ-

35)- Wysta

KRONIKA (kol.)

NURT — naucz, pó­
ki. III. Zainteres. czy-

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107 65 (czynny 8—15)

Rynek Gl. 42 . pl . Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Długa 88, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podgórski 9,
Nowa Hula — Centrum A, bl. 3

(tlen). Centrum C, bl. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. WarszaWy

121
Skawina (Słowackiego 5)

19.50

pow.
mas.

21.00
dnia.
— Julien Clerc. 22.15 Blues weżo-

raj i dziś.. 22,43 Warszawo ty mo­
ja Warszawo. 23.00 Album poezji
B. Ostromęckiego. 23.05 Między
dniem a snem. 0.50 Wiad. 0 .53

Progr. na dzień następny.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

INNE
OŚRODEK 1NFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel ■271-30, 223-90

(7-18) Nowa Huta (os Zgody 7)
teł 447-31 (8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul Pawia 8) tel 260-91, 204-71

<8-18) ■ ■
SPÓŁDZIELCZY

DIATRYCZNY I
CZNY • (Reja- 11)
wizyt domowych
295-78 (od 16 do 23.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POI.MOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel. 800-84 (Czynne całą dobę).

PUNKT PE-
KARDIOLOG1-
— zamawianie
- tel 225-66 I

RADIO

PROGRAM I

NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 9.00,
11.00.. 12.05, 15.00, 19.00,

22.00. 23.00. 0.01,21.00, 22.00, 23.00.
2.00, 3.00, 4.00, 5.00

10.0(1.
20.00.

1.00.

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9 .05—11.40

Cztery pory roku. 10.40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Kom. o st. wód
12.25 Mozaika polsk. mel 12.45
Róln. kwadr 13.00 Kom. energet
13.01 Marszem przez Polskę 13.20

Młody jazz polski 14.40 Kącik me­
lomana. 14 .00 St. Gama, 14.20 St
Relaks. 14.25 St. Gama 15.05 Ko-

respóhd. z zagr 15.10 St Gama
15.55 Czł-ówiefc i, -środowisko —

gaw. 16.00 Tu jedynka. 17 .30 Ra-

diokurier. 18.00 Tu Jedynka d. c

18.25' Nie tylko dla kierowców’.

DZIENNIKI: 6.40, 12.99,
15.00. 16.00, 16.40, 22.55

6.00 Vademecum roln. 9.15 Jo­
wit. w poet. nastroju. 6.30 Co nie­
sie dzień (KR). 7.49 Radio dedyk.
8.00 Minirecital B. Meca. 8.10
R-TV Szk. Sr. dla Prac. — Biol.
8.25 Canzony A. Jarzębskiego. 8.35
Takie będą Rzeczypospolite. 9.00
Wielka przeprowadzka — słuch,
dla ki. III 1 iy. 9.25 JL yan Bee-
thoven “‘ “

Wisłę
Estr.
aud.
Lisa
wsi
12.25
Do-Ro — Stereo (KR). 13.00 14 lek.

,j. Jiiszp. .13.20 Wielka, przepro­
wadzka — słuch, dla klas III i IV.
13.50 Tu St Stereo. 14 45 Tańce

Andaluzji. 15.05 Sprawa Menteiia
— dok. seria) radiowy. 16.05 Nau­
ka i tech. — mag UIRT. 16.25 16

•lek. j . niem, 16.40 Wiad.-znad Wi­
sły i Dunajca (KR) 16.45 Kwadr,
akadem. (KR). 17 .00 Konc. dla

'uczczenia ■35.' rocznicy ■wyzwole­
nia Krakowa w Krak. Filh. —

Stereo (KR) 17:20 Z płytoteki Z.

Gogulskiego - Stereo (KR). 17 .55

Gospod. rozm. (KR.) 18.14 Radio-
reklama (KR). 18.24 Pog. (KR).
18.25 Postawy 1 wzory. 18.45 Pra­
wdy i legend;, pamiętników. 19.00
Polskie inicjatywy międzynarodo­
we na Bałtyku. 19 15 28 lek. j . ros.

19.30 Wiedeńskie echa muz. 20.10
Gra Camęrala Academica z Gdań­
ska. 20.50 Portrety kompozyt,
współcz. 21 40 Re) z Międzynar.
Konk. Chórów Amat. zorganiz.
przez BBC I Europejską Unię Ra­
diową. 22 .15 Perspektywy świato­
wej energetyki atomowej — dysk*,
prow. przez K Szyndzielorza.
22.35 Warszawo ly moja Warsza­
wo...

Trio fortep. 10.00 Za
aud. dla kl. VIII. 10.30

przyj. 11.00 .Warszawie... —

dla kl. IV lic. 11 .30 Śpiewa
Della Casa 12.05 Aud. dla

(KR). 12 .15 Mel. lud. (KR).
Wszystk. Najlepsz. Ludziom

Za zmiany wprowadzone w n-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin. radia i TV — Redak­
cja nie birrze odpowiedzialności.
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